
W01ETARTUS2E WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ t 

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR W KOSZALINIE 
KOR XXII Nr 165 (7027) PIĄTEK, 14 CZERWCA 1974 r. A B CENA 1 zł 

W kołobrzeskim porcie handlowym przeładowuje sle rocznie ponad 200 tvs, ton różnych towarów, m. in. celulozę, drewno 
sól. Cumują tu, oprócz statków P/.M Jednostki z Danii, Szwecji i RFN 
Na zdjęciu: rozładunek mączki rybnej przywiezionej przez duński statek .,Eyvindsif'\ 

CAF — Kraszewski 

Warszewskie obrady 
Komitetu Wykonawczego -ŚFMO 
dobiegły końca 

Zadania młodych 
w walce o utrwalenie 
światowego pokoju 

WARSZAWA (PAP). Wczoraj dobiegły końca, trwające 
od 10 bm. w Warszawie obrady Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej. 

Rezultatem 4 dniowej, bogatej dyskusji reprezentantów 
postępowej młodzieży z 54 krajów — należących do 
SFMD — stały się dokumenty określające stanowisko 
młodej generacji wobec podstawowych problemów walki 
o trwały pokój na świecie oraz spraw społecznych i go­
spodarczych współczesnego świata. 

Istotnym akcentem debaty 
były sprawy związane z u-
macnianiem solidarności i 
jedności młodzieży demokra 
tycznej w walce z przemocą 
reakcyjnej junty wojskowej 
w Chile. 

W trakcie obrad odbywa­

ły się — spotkania bilate­
ralne i rozmowy poszczegól­
nych delegacji. M. in z dele 
gacjami krajów socjalistycz­
nych przybyłymi na posie­
dzenie Komitetu Wykonaw-

(dokończenie ia słr 3) w rraKCie ooraa ooo.ywd- luwuiiuKirtB łu »«/'•. •->/ 

18 czerwca br. - XXVIII sesja RWPG 
MOSKWA (PAP). Podano tu oficjalnie do wiadomości, 

że 18 czerwca br. rozpocznie się w Sofii XXVIII sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Zgodnie z osiąg­
niętym poprzednio porozumieniem, sesja będzie się odby 
wała na szczeblu szefów rządów państw członkowskich 
RWPG. 

tsin. strraWi' swśfóri jpsTSRror 
na Wzgórzach Goian 
Odlot dowództwa i żołnierzy 
jednostki specjalne) WP 
na Bliski Wschód 

GDAŃSK (PAP) Wczoraj 
na lotnisku w Rębiechowie 
pod Gdańskiem odbyło się 
uroczyste pożegnanie do­
wództwa i kolejnej grupy 
żołnierzy Jednostki Obrony 
Wybrzeża, która przejmie o-
bowiązki w jednostce spe­
cjalnej WP Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie. 

O godz. 9 przyszły do­
wódca jednostki specjalnej 
płk. dypl. Henryk Gradzik 
złożył dowódcy Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego gen. dy 
wizji Wojciechowi Barańskie 
mu meldunek o gotowośri 

przyjęcia przez jednostkę, 
obowiązków w służbie ON? 

Następnie odlatującym żo) 
nierzom życzenia pomyślnej 
służby • złożyli' gospodarce 
ziemi gdańskiej, przedstawi­
ciele zakładów pracy Wy­
brzeża, organizacji społecz 
nych i młodzieżowych, har­
cerze obdarowali żołnierzy 
wiazankam? kwiatów. 

W pr7ededniu odlotu kadra 
i żołnierze nowej jednostk* 
specjalnej WP złożyli kwiaty 
pod pomnikiem Obrońców 
Wybrzeża na Westerplatte 

(dokończenie na str 3) 

OD f LIPCA BR. 

RÓWNE 
zasiłki chorobowe 

WARSZAWA (PAP). 1 lipca br. nastąpi pełne zrównanie 
uprawnień robotników i pracowników umysłowych do 
świadczeń chorobowych. Od tej daty za czas choroby przy 
sługiwać będą wszystkim pracownikom zasiłki w wysoko­
ści 100 proc. zarobków netto. 

Decyzję o zrównaniu tych 
uprawnień podjął, lak wia­
domo, VT Zjazd PZPR. a do 
iej stopniowego wprowadza­
nia w żveie przystąpiono w 
lipcu 1972 r. Już wówczas 
ujednol'cono zasiłki z tytułu 
wypadków przy pracv i cho­

rób zawodowych, a pozosta­
łe zasiłki robotników oodnie 
siono do 85 proc zarobków. 
Poprzednio wysokość zasił­
ków chorobowych robotni­
ków wynosiła od 25 do 70 
proc. zarobków, zależnie od 
miejsca leczenia i sytuacji 

rodzinnej chorego. W lipcu 
zeszłego roku zasiłki wzrosły 
do 90 proc. zarobków netto, 
a obecnie zwiększają się o 
dalsze 10 proc. 

Zakończenie tej reformy 
jest nie tylko wyrazem tro­
ski o ludzi chorych: iej zna­
czenie polega przede wszyst­
kim na likwidacji podstawo­
wej różnicy, iaka dzieliła do­
tychczas pracowników fizycz 
ny.ch i umysłowych Po blis-

(dokończenie na str 3) 

W Porcie Północnym 

Pierwszy 
transport węgla 

GDAtfSK (PAP). Przed­
wczoraj do Gdańska nad­
szedł pierwszy transport wę­
gla przeznaczonego do dal­
szego przeładunku w Porcie 
Północnym. Tym samym 
port. którego oficjalne otwar 
cie przewidziane jest za 5 ty 
godni, faktycznie w swojej 
części lądowej, rozpoczął już 
pracę. 

1800-tonowy ładunek 30 
wagonów węgla pochodzi z 
urobku wydobytego z kopal­
ni „Wujek". Począwszy od 
środy kolej uruchomiła spec­
jalny tzw. wahadłowy sys­
tem dowozu węgla do Portu 
Północnego. 
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Barwne widowisko 
na inaugurację 
X Mistrzostw świata 

Wczoraj na Stadionie Leś 
nym we Frankfurcie nad 
Menem meczem Brazylia — 
Jugosławia zainaugurowano 
piłkarski tu ru niej X Mi-
stF-z^tw Świata. Zanim jed 

nak na murawę wybiegli pił 
karze, 70 tys widzów na sta 
dionie i — jak się oblicza — 
około miliard telewidzów na 
całym świecie. obejrzało 
barwne widowisko i uroczy 
stoś"1  otwarcia mistrzostw. 

W loży honorowej zasiedli 
przedstawiciele najwyższych 
władz światowego piłkar 
stwa. Mistrzostwa otworzył 
prezydent Republiki Fede­
ralnej' Niemiec, G. Heine-
rhpnn. ' 

Tegoroczny tupnie j jest ju 
bileuszowy toteż' otwarcie o 
trzymało specjalnie uroczy 
sta oprawę Na boisku wv 
stapfły zespoły artystyczne 
16 państw — fi na1 'stów X 
Piłkarskich MS Było to 
wspaniałe widowisko, w któ 

(dokończenie na str 3) 

WARSZAWA (PAP). Jak poda­
je IMiGW, wyż i ośrodkiem nad 
wyspami brytyjskimi sięga kli­
nem ponad F,uropę północno-
-wschodnią. Pozostałe obszary 
kontynentu są pod wpływem 
niżu. Polska będzie znajdowała 
się na skraju niżu. Przewiduje 

się więc w części południowej 
kraju początkowo zachmurzenie 
duże z opadami o charakterze 
ciągłym, później lokalne więk­
sze przejaśnieni, a na pozosta­
łym obszarze Polski wystąpi za­
chmurzenie umiarkowane, miej 
scami nrzejśeiowo duże z mo­
żliwością przelotnych opadów 
i lokalnych burz. Temperatura 
maksymalna od 13 st. na polu 
dniu, 18 st. do 2? st w centrum 
i około 2!* *t. lokalnie na oół 
nocnym Wschodzie. Wiatry u-
miarkowane lub dość siln* i kie 
r unitów1  wschodnich, 

Tak prezentuje się * lotu ptaka węże! komunikacyjny 
Warszawie. 

przy Mołcle Poniatowskiego 
CAF — Matuszewski 

MAGAZYN 
Mira fcołtak 

KOŁOBRZEG PRZED 
ŚWIĘTEM 

— Przygotowujemy blok z 
betonu symboliczny kamień, 
który w czasie uroczystości 
zostanie opuszczony na tfno 
morza Będzie to kamień wę­
gielny pod budowę nowego 
weiścia do portu Kołobrzeg. 

Anna Zalewska 

2YCIE MAŁŻEŃSKIE 

Niech ludzie w? wsi wiedza, 
że nareszcie" orzeirzałem ra 
oczy, i niech pani leszcze na­
pisze. że i"k wtóre do domu, 
to lei takie lanie sptawie, ze 
na cała wieś będzie grzmiało. 

Uroda 
Mój pies 
Szachy 
Myślistwo 

i Ekslibris 
i Esperanto 



V * 

Z Zfi GRBHICT Sbom I 

W 7 "ELEGRAFIC2 
ar DAai C Wi 

:nym 
VićjÓjOC+JLjfirO' 

*" PREMIER ZSRR, ALEKSIEJ KOSYGIN wygłosił przemó­
wienie na spotkaniu z wyborcami, którzy wysunęli jego kan­
dydaturę jako deputowanego do Rady Najwyższej ZSRR. A. Ko­
sygin oświadęzył ni* in., że program ppljtyczny . ustalony na 
XXIV Zjeździe KPZR został zaaprobowany przez całe społe­
czeństwo i jest pomyślnie realizowany. Mówiąc o sprawach mię­
dzynarodowych A. 'Kosygin oświadczył: Patrzymy W przyszłość 
z optymizmem. Optymizm ten wynika stąd, iż sytuacja między­
narodowa kształtuję się obecnie w coraz większym, stopniu pod 
wpływem świato^v ego systeihu socjalistycznego, czego świadec­
twem są tendencje odprężeniowe. Partia i rząd ZSRR będą nadal 
wykorzystywać wszelkie możliwości rozszerzenia współpracy 
z innymi, krajami, a osiągnięciu tego celu? będzie służyć zbliża­
jąca *się wizyta' prezydenta Nixona . w Związku Radzieckim. 

" ? '•* .  . 
. * W BELGRADZIE odbyło się pierwśre posiedzenie KC Pre­

zydium "Związku Komunistów Jugosławii. Na posiedzeniu omó-
' wionę główne kierunki akcji ZKJ w realizacji X Zjazdu par­

tii, który odbył się w końcu maj* w Belgradzie, oraz najważ­
niejsze zadąnia Komitetu Wykonawczego i. jego organów. Oce-
rlfono, że X Zjazd ZKJ był odzwierciedleniem fedności wobee 
wszystkich zagadnień politycznych, jak też stanowił potwier­
dzenie kierunków dalsze gro socjalistycznego rozwoju Jugo­
sławii. 

•" AGENCJA TASS podaje • gewMtopoła, fte zakończyła alf 
tam kurtuazyjna wizyta francuskich okrętów wojennych. Go­
ście z Francji zapo*nali się s historycznymi pamiątkami mla-
sta-rbohatera j zwiedzili. ośrodki wypoczynkowe aa południowym 
wybrzeżu Krymu, - • • • 

v . • HOLANDIA ! Nrd podpisały porozumienie § wzpółpracf 
gospodarczej, przemysłowej i technicznej, i 

W TREETOWN podpisano układ e współpracy kulturalnej 
między Kuba i Sierra Leotie, przewidujący -wymianę doświad­
czeń organizacji kulturalnych, naukowych ' i innych óbu kra-

^  .  .  ,  .  -  '  :  .  . . . . . .  

* W STOLICY TURCJI — Ankarze, podpisano nowe porozu­
mienie gospodarcze między Bułgarią 1 Turcją. W ramach poro-; 

i zumienia oba kraje przyznały sobie klauzulę największego 
uprzywilejowania, ulgi celne oraz ńzgodnlono zasady regulowa­
nia należności. Porozumienie zmierza do swiększenia dwustron­
nej wymiany handlowej. 

k: , • f. 1 i •' t< • . , . . .. . , 
* W BERLINIE (stolicy NRD) wznowione zostały rozmowy 

przedstawicieli NRD i RFN w tpTawie usług pocztowych. 

* W STOLICY ALGIERII wznowione zostały rokowania przed 
• stawicieli nowego rządu portugalskiego 1 reprezentantów Gwl-
nei-Bissau. Jest to druga tura rozmów poświęconych sprawie 
niepodległości Gwinei-Bissau. Poprzednia tura odbyła się w LOB 

1  :dynie. 

WCZORAJ podał słę do dyi^Ji premłtr Kambodży Loog 
Boret. Jest to następstwo wystąpienia ze składu rządu wicepre­
miera i sześciu ministrów.? Reżinś Łon Nola przeżywa obecnie 
kolejny, poważny kryzys. W czaiię- ostatnich demonstracji stu­

denckich zabity został jeden z ministrów. 

* BRYTYJSKI minister spraW zagranicznych, James Calla-
ghan wyraził ubolewanie w związku z planowanymi przez Fran 
icję .doświądczeniamt nukleąrnjTni w południowej części Oceanu 
Spokojnego. • 

* ZOLNIERZE brytyjscy wytary* dwa tajne Składy broni 
w salach zebrań protestantów w Belfaście. Znaleziono w nich 
broń, amunicję do moździerzy l szpital polowy. Były to najwiąk 

• sze wykryta w Belfaście składy br<*ai. 
. • i  j. . .. •. , f 
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Nowe decyzje oszczędnościowe 
rządu francuskiego 

PARY^ (PA?). Korespondent PAP Robert Bielecki pl-
»ze: 

Wczoraj odbyła się w Paryżu konferencja prasowa mi­
nistra przemysłu Michela Ornano, który omówił szcze­
góły decyzji oszczędnościowych podjętych poprzedniego 
dnia przez rząd francuski. 

Órnano- stwierdził, że dą-
tąc. ..do-, .zmniejszenia zużycia 
energii, rząd będzie popie­
rał.. rozwój takich masowych 

' środków . transportu,' -jak k6-
lej&:"i' autobusy, natomiast 
wprowadzi pewne ogranicze-

. ńia jeśli Chodzi o korzysta­
nie z samochodów osobowych 

; .rza.d, zamierza ha przykład 
• wydzielić *specjalne - pasma 

• ' szybki ego" rućhu,. z któfyćh 
• .b${3ą kojrzystały -'tylko auto-

• busy. •. by • usprawnić w ten 
sposób komunikację miejską 

t ': Pv6wn0cześnie, — po "raz. trze 
.. xi w. ciągu ostatniego półro­

cza — podniesiono cenę ben 
*.ż^ly O- pi^ć ćeńtirriów ża litr 

*t>ecyzje .. oszczędnościowe 

przewidują także zakaz o-
grzewania pomieszczeń po­
wyżej 20 stopni, obowiązek 
Stosowania odpowiednich 
materiałów izolacyjnych 
przy budowie nowych do­
mów oraz istotne ulgi, po­
datkowe w stosunku do tych 
którzy wykażą sie oszczęd­
nością paliw i energii. 

Ceńa  węgla zóstała pod­
niesiona o 5. procent, a . gazu 
na użytek przemysłowy o 10 
procent. Opłaty za elektrycz 
nofć wzrosły brednio o 5 
procent, a ropa naftowa jest 
teraz droższa ó 10 procent. 
Przewiduję się, że od 1. lip 
ca zostana podniesione czyn 
sze mieszkaniowe. 

Poligon 
Bundeswehry 
w Kanadzie 

BONN (PAP*. RFN 1 Kanada 
iawarły poTozumlinlfc o wyko­
rzystaniu wielkiego poligonu 

wojskowego w kanadyjskiej 
prowincji Manitoba do ćwiczeń 
wojsk pancernych i zmechani­
zowanych Bundeswehry. Zgod­
nie z porozumieniem w cłagu 10 
lat na kanadyjskim połigońie 
przejdzie przeszkolenie ponad 
54 tys. żołnierzy 1 oficerów Buń 
deswehry. Ministerstwo Obrony 
RPN przeznaczyło Już ponad IM 
min marek na rozbudowę tego 
poligonu. 

KAIR, MOGADISZU (PAP). 
W stolicy Somalii, Mogadi-
szu trwa XI konferencja 
przywódców państw afrykań 
skich, zrzeszonych w O JA. 
Z przemówieniem inaugura­
cyjnym wystąpił prezydent 
Somalii, Siad Barre, który 
zostął wybrany jednogłośnie 
przez 24 szefów, państw i rzą 
dów . przewodniczącym Orga 
nizacji Jedności Afrykań­
skiej. 

Prezydent Barre wskazał 
na konieczność reformy struk 
tury organizacji oraz Karty 
OJA. Stwierdzając, że • kon­
ferencja między niepodległą 
Afryką a reżimami białej 
mniejszości na południu kon 
tyńentu jest nieunikniona, 
prezydent wysunął propozy­
cję utworzenia specjalnych 
sił zbrojnych OJA, które sta 
wią czoła tej konfrontacji. 

Ustępujący ze stanowiska 
przewodniczącego OJA szef 
państwa nigeryjskiego gen. 
Jakuba Go won zapoznał u-
czestników konferencji ze 
szczegółami listu od prezy-

Konferencja na „szczycie" OJA 

nie tylko Afryki 
denta Portugalii, Antonia, 
de Spińoli, podkreślając, że 
list j'est wyrazem nowśgcf du 
Cha W 1  stosunkach1  ;  między 
Afryką i Portugalią. 

Sytuacja portugalskich te­
rytoriów kolonialnych jest 
jednym z "głównych tematów 
Obrad konferencji szefów 
państw afrykańskich. Temat 
ten znalazł także odbicie w 
przemówieniach przywódców 
Etiopii; Republiki Malgas-
kiej, wygłoszonych w pierw­
szym dniu obrad. Przywód 
cy afrykańscy zażądali od 

rządu portugalskiego jedno­

znacznej deklaracji, że nie­
podległość jest niezaprzecżal-

' nym prawem'narodów Gwi­
nei- Bisśau, Angoli' i Mózam 
biku. 

W pierwszym dniu obrad 
konferencji przemówienie 
wygłosił sekretarz generalny 
ONZ, Kurt Waldheim. Pod­
kreślił' on, że od czasu X 
„szczytu" OJA w sytuacji 
Światowej zaszły znaczne 
zmiany. Nowa sytuacja wy 
tworzyła się m. in. w kolo­
niach portugalskich. Wald-

t  heim zaznaczył, że zgodnie 
z rezolucjami ONZ Portuga 

Hm winna uznać Sn wmhtmłŚ 
niepodległość Gwinai-Bi««ftu 
oraz przyznać narodom An­
goli i Mozambiku prawo dó 
samostanowienia i niepod­
ległości. Wyraził on zadow« 
lenie z kontaktów nawiąza­
nych przez Portugalię z ru­
chami wyzwoleńczymi. 

Sekretarz generalny ONZ 
podkreślił, że nadal pozośta 
ją nie uregulowane problemy 
Rodezji, RPA i Namibi. Prze 
strzegł on przed ryzykiem 
gwałtownego konfliktu z re­
żimami południowej Afryki 
jeśli nadal będą one naruszać, 
fundamentalne prawa człowife 
ka i stosować represje wobec 
tych, którzy pragną zmian* 
Nawiązując do konfliktu bli» 
kowschodniego Kurt Wald-
"heim wskazał na dbniosłą ro 
lę, jaką Organizącja Naro­
dów Zjednoczonych spełnia 
w dążeniu do przywrócenia 
pokoju w tym rejonie. Pod 
kreślił jednocześnie, że ukła 
dy w sprawie rozdzielenia 
wojsk są jedynie podstawą 
uregulowania pokojowego. 

Rozmowy 
Sadaf-Nixon 

KAHI<<<PAP). Wite o-
> publikowano wczoraj pierw-
•szy komunikat o rozmowach 

między-szefem państwa egip­
skiego ' Anwarem Sadatem a 
przebywającym obecnie w 
Egipcie prezydentem USA, 
Richardem Nixonem. Komu­
nikat stwierdza, ie dotyczą 
one ogólnej sytuacji między 
narodowej, w tym na Blis­
kim Wschodzie oraz stosun 
ków dwustronnych. Na przy 
jęciu wydanym na cześć przy 
wódcy Stanów Zjednoćzo* 
nych prezydent Sadat oświad 
czył, że nie może być praw­
dziwego pokoju na Bliskim 
Wschodzie bex politycznego 
uregulowania problemu pale 
ttyńskiego. Stwierdził jedno-' 
cześnie, : że fprąwiedTiwoSć 
dla Palestyńczyków nie o zna 
cza likwidacji Izraela. 

Prezydenci Egiptu i USA 
wznowili wwr.oraj po połud­
niu rozmowy w Aleksandr ii j 
dokąd udali się specjalnym, 
pociągiem. 

Wokół kryzysu rzqdowego we Włoszech 

Delegacja WłPK 
u prezydenta 6. Leone 

RZYM (PAP). Korespondent PAP, Zdzisław Morawski 
pisze: 

Prezydent Włoch, Giovanni Leone prowadził konsultację 
z przywódcami stronnictw politycznych na temat możli­
wości zażegnania kryzysu rządowego. Prezydent • przyjął 
również na dłuższą rozmowę delegację- Włoskiej Partii 
Komunistycznej z jej sekretarzem generalnym, Enrico 
Berlinguerem na czele. ;  * 

Po tej rozmowie przywód 
ca WłPK oświadczył dzien­
nikarzom: Niezależnie od 
sprzeczności wewnętrznych 
w łonie dotychczasowej ko­
alicji kryzys jest wyrazem 
podstawowych sprzeczności 
charakteryzujących włoską 
sytuuję polityczną. Z jed­
nej strony kraj pełen ener­
gii,, zdolności twórczych i 
pragnień demokratycznych, 
z drugiej — rządy o nieja­
snych kierunkach działa­
nia, pozbawione dyscypliny 
moralnej ,. i niestabilne. W 
taki sposób nie można iść 
dalej. Kraj potrzebuje kie­
rownictwa politycznego, zdol 
nego do pobudzenia i wyko 
rzystan i a eh ergii twórczej 
ludzi pracy i narodu włos­
kiego, potrzebuje rządu mo­

gącego nadać wyraźny kie­
runek działalności organów 

5  państwowych. Jesteśmy bar 
dziej niż kiedykolwiek -prze-
k on ant, że dokonać tego mo 
że tylko rząd ópierając-y się 

' na współpracy wszystkich 
* sił ludowych: 

Przywódca WłPK oświad­
czył też, że konieczny jest 
zasadniczy zwrot demokraty 
czny, polegający w pierw­
szej kolejności na zdecydo-

. wane-j * waice; przeciwko neo-
•faszyzacji, na -rygorystycz­

nym przestrzeganiu etyki- -w 
życiu publicznym,- uspraw­
nieniu działalności instytucji 
i organów publicznych oraz 
przeprowadzeniu najpilniej­
szych reform społeczno-go­
spodarczy ch. 

Trąba po^iet^na nad Forrest City w stanie Arkanzas. 
Na zdjęciu: ekipy ratownicze wydobywają ciała ofiar, katastrofy spod ruin domflw. 

CAF — Unifax — Telefoto 

Argentyno 

Dymisja rzqdu 
PAUYŹ (PAP). Według do­

niesień agencji prasowych 
prezydent Argentyny P§r®n 
wygłosił przemówienie <f« 
narodu ,w którym zagroził, 
że zrezygnuje ze swych fun­
kcji jeśli cały naród nie po­
może mu w zaprowadzeniu 
ładu w kraju. 

W kilka godzin po tym 
przemówieniu podano do wit 
domości,, iż rząd argentyński 
złożył dymisję, by umożliwić 
Peronowi reorganizację ga­
binetu. 

Artyleria 
izraelska 
nadal 
ostrzeliwuje 
Liban 

KAIR (PAP). Wojska Izra­
elskie dokonały kolejnej 
zbrojnej prowokacji wobec 
Libanu. Artyleria izraelska 
ostrzelała osiedla libańskie 
Rasza ja Al-Fuhar i An-Nk-
kura. Zniszczonych zostało 
wiele domów. 

. PARYŻ (PAP). Wczoraj ko 
respondent Agencji France 
Presse doniósł z miejscowo­
ści Sajda w południowej cżę 
ści Libanu, że od godz. lloo 
czasu miejscowego artyleria 
izraelska ostrzeliwuję wioskę 
Ibl Al-Saki w tej części kra 
ju, a także pobliskie okolice* 

Zbrodnie PIDE 
w Mozambiku 

LIZBONA (PAP). K®re§-
pondent dziennika „Diario de 
Lisboa" informuje, że w o-
kresie od 1966 roku portugal 
ska tajna policja — PIDE w 
Mozambiku zamordowała 857 
więźniów politycznych. Więk 
szość z nich zginęła w sta­
rym forcie na półwyspie Ibo. 
Dziennik podaje, że nowe 
władze portugalskie zatrzy­
mały w Mozambiku około 
500 byłych funkcjonariuszy 
PIDE, zanim udało aię im 
zbiec do Rodezji. 

Fiński 
minister oświaty 
zamienił się 
w kaprala ; 

HEŁ.SINKI (PAP). Na przeciąg 
' e9"'dni fiński minister oświąty, 

V. 'XJlf Sundqvist 'przyw-
: • d^Lał raujidur kapralą i zgłosił 
.  do pjaclerzystej jednostki 
" 'obtony bfżegowej. Jak podkreślą 

• •prasa»"' j6st to pierwszy -wypa­
dek w-historii Finlandii, że u-
rządujący minister był ?muizo-
ry czssowo ^dłn^yć pie«;tr>weną 
tekę, aby v^lpełnid Łrwój ot»o-
WiazeJt wojskowy. 

Konieczność powo*Mvta min. 
8unddvista pod broń wynikała 

' stąd, ze miał on ,.zalegtoseiH w. 
\ • tfuźbi*- wojskowej. 

DEIHI (PAP). Według donie­
sień i Kuała Lumpur, zakończy 
ło si^ tam kolejne posiedzenie 
malezyjsko-tajlandzkiego komi­
tetu granicznego, na którym 
powzięto decyzję o wzmożeniu 
wspólnych operacji wojskowo-
-policyjnych przeciwko działa-
jqcei w podziemiu Komunistycz 
nei, Partii Malaiów o orientocli 
prochińskiet. Jak poinformowa­
ła prasa Malezji, celem tych 
operacji jest „całkowite unice­
stwienie" ugrupowań komuni­
stycznych po obu stronach gra 
nicy. 

Przemawiając na posiedze­
niu komitetu minister soraw 
wewnętrznych Malezji Muha* 

PRAWDZIWE OBLICZE PEKINU 
mmed Ghazall podkreślił, ie 
po niedawnych rozmowach pre 
miera Malezji Abdula Razako 
w Pekinie, komuniści malajscy 
„utracili grunt pod nogami", 
Była to aluzja do udzielonego 
Razakowi przez Mao Tse-tun-
ga I Czou En-laja zapewnienia 
łe Chiny nie interesujq się ab 
solutrtie sprawą partyzantów 
komunistycznych w Malezji i 
władze tego kraju mogą po­
stępować z nimi tak, jak uzna 
jq to za stosowne. , 

Jak wynika i doniesień pra­

sowych, władze Malezji zamie 
rzajg rozrzucić w dżungli z sa 
molotów tysiące ulotek ze zdię 
ciem Mao Tse-tunga, Czou En-
-łaja i Abdiilą Razakd ściskają 
cymi sobie ręce oraz ż fotoko­
pią pierwszej strony chińskiego 
dziennika „Zenminzipao" na 
której ukazął sie artykuł oce­
niający jak najbardziej pozy­
tywnie poczynania rządu Małe 
zji. Ma to na celu udowod­
nienie partyzantom, ie przy­
wódcy pekińscy odmawiają im 
dalszego poparcia. 

LONDYN (PAP). Scotland 
Yard poinformował, że prżed 
kilku dniami pod cysterną 
w której znajdowała się du­
ża ilość materiałów łatwo­
palnych, odkryto .minę mag­
netyczna. Ciężarówka - parko 
wała w -odległości kilkuset 
metrów od zbiorników z 
1200 t. cykloheksanu, nale­
żących do zakładów chemicz 
nych. Canvey Island w Esśe-
xie. Minę udało sie na czas 
rozbroić. Policja wszczęła 
śledztwo. Właśnie ulatnianie 
się cykloheksanu było powo 
dem niedawnego < wybuchu 
w zakładach „Nypro" w po-

Mina 
magnetyczna 
pod cysterną 
bliżu FlixborOugh, w nastęfc 
stwie którego zginęło 28 
osób. 

Scotland Yard, nie pot­
wierdził ani nie zdemento­
wał pogłosek, według któ­
rych mina miała być podło­
żona przez jeden x oddzia­
łów IRA działających ni 
terenie AngliL 
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Zadania młodzieży w walce 
o utrwalenie pokoju 

(dokończenie ze str. 1) 

ezego Federacji spotkało się 
kierownictwo polskiego ru­
chu młodzieżowego. W czasie 
ipotkań omawiane były spra­

wy dalszego pogłębiania 
współpracy między młodzie­
żą krajów wspólnoty socjali 
stycznej jak również próbie 
my międzynarodowe. 

Równe 
d!a wszystkich 
zasiłki 
chorobowe 
V Cdokończenie ze str. 1) 

ko 30 latach działalności le­
gislacyjnej, konsekwentnie 
usuwającej te podziałby, nie 
zachowało się ich wiele, ale 
i te nieliczne anachronizmy, 

, pozostałości prawa między-
, wojennego były nie do przy 
, jęcia w naszych czasach i 

warunkach ustrojowych. 
Wszelkie pozostałe różnice w 
uprawnieniach zlikwiduje ko 
deks pracy. 

Ostatni etap reformy zasił­
ków chorobowych przypada 
na rok bezprecedensowy w 
historii naszych ubezpieczeń 
społecznych, obfitujący w de 
cyzje o wielkiej wadze dla 

poprawy sytuacji material­
nej pracowników i wetera­
nów pracy oraz ich rodzin. 
Równolegle wprowadzany 
jest w życie szeroki program 
podwyżek płac. Wszystko to 
oznacza wiele dodatkowych 
miliardów złotych — miliar­
dów, które oczywiście sami 
wygospodarujemy. W tej sy­
tuacji ogromnego znaczenia 
nabiera poziom dyscypliny 
społecznej w zakładach. W 
ostatnim okresie zmniejszyła 
się absencja chorobowa, ale 
nadal jeszcze zdarzają się 
przypadki nadużywania 
świadczeń, które przyznano 
w trosce o rzeczywiście cho­
rych. Należy oczekiwać, że 
kolejna podwyżka tych 
świadczeń nie spowoduje na­
silenia tego zjawiska, nie­
wielkiego liczebnie, ale dot­
kliwego społecznie. Bardzo 
wiele tu zależy od samych 
załóg, od współodpowiedzial­
ności każdego za wyniki pra 
cy zakładu. 

Uprawnienia ab.solwent6w szkół wyższych 
objętych szkoleniem wojskowym 

Klient 
chce wiedzieć 
co kupuje 

ŁÓD2 (PAP). Klienci od 
dłuższego czasu domagają 
się szerszej informacji o to 
warach znajdujących się w 
sprzedaży. Cyfrowo-literowe 
symbole umieszczane na 
tzw. metkach, są niezrozumia 
łe nawet dla handlowców. 

Warto więc zasygnalizo­

wać, że w Centralnym Labo 
ratorium Odzieżowym zakoń 
czono prace nad zbiorem in 
formacji dla użytkowników 
Przygotowano około 50 tek­
stów ulotek, objaśniających 
klienta, z czego dany wy­
rób konfekcyjny jest wyko­
nany, jakie są jego zalety 
jak należy z nim postępo­
wać. by mógł służyć jak naj 
lepiej. 

Teraz wypada więc tylko 
czekać na załączanie tych po 
żytecznych informacji do 
konfekcji dostarczanej do 
sklepów. 

m Bliski Wschód 
(dokończenie ze str. 1) 
KAIB. (PAP). Przedwczo­

raj dowódca Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie gen. Ensio Stila-
SVJJO wizytował obozy i po 
sterunki sił obserwacyjnych 
(UNDOF) w rejonie Wzgórz 
Golan. W polskim obozie roż 
lokowanym w Kanaker ok. 
40 km od Damaszku fińskie 
go generała powitał dowód­
ca oddziału mjr Eugeniusz 
Nowak. 

Po wysłuchaniu raportu 
offcera dyżurnego i przywi­

taniu się z wartą honorową 
świetnie prezentującą się w 
specjalnych mundurach tro­
pikalnych i błękitnych heł­
mach ONZ, gen. Siilasvuo 
zwiedził rejon* zakwaterowa 
nia pododdziałów, park sa­
mochodowy i skromny, ale 
nieźle wyposażony klub żoł 
nierski. Duże wrażenie na 
gościach wywarły ład i po­
rządek wojskowy panujące 
w obozie zorganizowanym w 
ciągu kilku dni w trudnych 
warunkach terenu, na któ­
rym jeszcze do niedawna 
toczyła się walka. 

Wznowienie 
; procesu 
i 

Sąd Wojewódzki postano­
wił wznowić zamknięty prze 
wód sądowy w procesie by­
łych pracowników masarni 
WSS „Społem" Oddział w 
Słupsku i kilku sprzedaw­
czyń sklepów uspołecznio­
nych, oskarżonych o naduży 
cia i powołał biegłych, zleca 

* jąc im dokonanie wyliczeń 
wysokości kwot zagarnię­
tych przez oskarżonych w 
oparciu o materiał dowodo­
wy, zebrany w toku przewo 
du sądowego. Oskarżeni wie 
lokrotnie zmieniali podczas 

procesu złożone w śledztwie 
zeznania, także inne dowody 
ujawnione podczas rozpraw} 
zmuszają do korekty doko­
nanych w śledztwie ustaleń 
Ponieważ suma zagarniętych 
pieniędzy ma zasadnicza 
wpływ na wysokość kary (w 
przypadku uznania oskarżo­
nych winnymi popełnienia za 
rzucanych im czynów) ich 
wyliczenie musi być dokład-
ne. 

Przerwa w procesie będzie 
trwała do 25 czerwca. Ponie 
waż w tej sytuacji strony 
mogą ponownie zabrać głos, 
daty zakończenia procesu nie 
można w tej chwili dokład­
nie określić, (rd) 

UCHWAŁA RADY MINISTRÓW 
WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów 

podjęła uchwałę w sprawie szczegółowych 
uprawnień osób objętych szkoleniem woj­
skowym studentów. 

Fakt ten dotyczy studentów, którzy oćby 
wają szkolenie wojskowe na podstawie no­
wych zasad z września 1972 r. Uchwała za 
pewnia im całkowite zrównanie uprawnień 
i świadczeń socjalnych po podjęciu pracy 
zawodowej w porównaniu z absolwentami 
nie objętymi tym szkoleniem. Absolwenci 
po rocznym szkoleniu wojskowym zwolnię 
ni są z wstępnego stażu pracy oraz, jeśli 
podejmą pracę w ciągu trzech miesięcy po 
przeszkoleniu, mają prawo do wykorzysta­
nia pierwszego urlopu w tym samym ro­
ku kalendarzowym. 

Czas przeszkolenia zalicza się absolwen­
tom do okresu zatrudnienia w zakresie u-
prawnień, świadczeń socjalnych i ubezpie­
czeniowych uzależnionych od ilości lat pra­
cy w danym zakładzie i na danym stano­
wisku. Przy zwolnieniu z przeszkolenia 
wojskowego absolwenci otrzymują odpra­
wę pieniężną w wysokości jednomiesięczne 
go uposażenia zasadniczego żołnierza zawo* 
dowego w odpowiednim stopniu wojsko­
wym. Wszystkie te uprawnienia przysłu­
gują również absolwentowi, który nie od­
był przeszkolenia w pełnym wymiarze ze 
względu na stan zdrowia. 

Absolwentom, którzy ukończyli szkolenie 
wojskowe okres tego przeszkolenia zalicza 
się na poczet oczekiwania na mieszkanie w 
spółdzielni budownictwa mieszkaniowego, 

jeśli w okresie 5 lat po ukończeniu szkole 
nia uzyskają oni członkowstwo spółdzielni. 
Posiadaczom studenckich książeczek miesz 
kaniowych, jeżeli uzyskają uprawnienia za 
liczenia okresu studiów do okresu ocze­
kiwania na mieszkanie, okres przeszkole­
nia wojskowego zalicza się dodatkowo do 
czasu oczekiwania na mieszkanie. 

Uchwała zawiera również szczególne u-
prawnienia dla najlepszych absolwentów, 
którzy uzyskają dobre i wybitne wyniki 
szkolenia wojskowego. Najlepszym, którzy 
zdobędą tytuły „Przodowników wyszkole­
nia" i wyróżnią się podczas praktyki w 
jednostkach wojskowych, przysługuje pta-
wo do uzyskania mieszkania na takich sa­
mych zasadach, jak absolwentom szkół wyż 
szych posiadającym dyplomy z wyróżnie­
niem. 

Absolwentom, którzy podczas szkolenia 
wojskowego i praktyki uzyskali wyniki co 
najmniej dobre, organa wojskowe wysta­
wiają tzw. „opinie służbowe ze specjalną 
rekomendacją". Dokument ten upoważnia 
kierownictwa zakładów pracy do szybsze­
go awansowania i do zaliczania w poczet 
rezerwy kadrowej tych absolwentów,- któ­
rzy wynikami swej pracy zawodowej po­
twierdzają sygnalizowane w opinii uzdol­
nienia. 

Tu powstawać będą morskie kolosy. 

Największą inwestycja modernizacji Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni jest bu­
dowa drugiego potężnego suchego doku. Będq tu wznoszone statki o nośności 200 tys. 
ton. a przy zastosowaniu metody poiowkowej nawet 400-tysięczniki. 

Prace na budowie przebiegają w równym tempie: m. in. na całym terenie zaplecza 
doku, brygady Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Wodociągowych i Kanalizacji ukla 
dają kanalizację deszczową i sanitarną. Powstają drogi dojazdowe, ekipy „Elektromonter 
iu" ustawiają stację transformatorową. 

Na zdjęciu: budowa dróg dojazdowych. 
CAF — Uklejewski 

Nawy autobus 
z „Jelcza" 

WROCŁAW (PAP). W Jelczań-
skich Zakładach Samochodo­
wych przechodzi próby technicz 
ne prototyp unowocześnionego 
autobusu jelcz PR 110. Auto­
bus ten, o trzech wejściach, be 
dzie o blisko metr dłuższy od do 
tychczas produkowanych. 

Rybak 
utonął w jeziorze 

DRAWSKO. Przedwczoraj po 
potudn'u, na jeziorze Drawsko 
w Czaplinku wypłynęło' łod.-^ą 
dwóch rybaków, Stanisław M. 

.» Andrzr-jj „V W tr«iccie łowienia 
ryb łódź wywróciła się i ryba­
cy Wpadli  -dó wody. Stanisław 
M. utonął, natomiast Andrzej 

:  Ł. dopłynął du brzegu i następ­
ne zawiadomił o wyoadku po­
sterunek MO w Czaplinku. 

Zwłok topielca nie udało się 
.wydobyć. Utonięcie nastąpiło bo 

r  wiem na bardzo dużej głęboko­
ści jezior*. <hs) 

GDAŃSK (PAP) W tym roku roz 
poczyna się szeroko zakrojona mo­
dernizacja i rozbudowa, polskiego 
przemysłu okrętowego. Prace prowa 
dzone będą równolegle z normalną 
produkcją stoczni, to zaś wymaga 
wyjątkowo dobrej organizacji i ko­
ordynacji prac inwestycyjnych i pro 
dukcyjnych. 

Jednym z ważnych przedsięwzięć 
tego programu jest rozpoczęta już 
modernizacja i rozbudowa najstar­
szej naszej Stoczni im. Lenina w 
Gdańsku, co stworzy jej możliwość 
budowy poszukiwanych na rynkach 
światowych statków nowoczesnych, 
skomplikowanych technicznie oraz 
znacznie większych od dotychczas 
budowanych. Produkcja odbywnć się 
będzie przy zastosowaniu nowoczes 
nych metod wytworzenia zapewnia 
jących osiągnięcie krótkich cykli bu 
dowy statków. 

Oprócz swojej specjalności — u-
•>rz^mysłowionych jednostek ry­
backich, stocznia gdańska skoncen 

truje się na budowie najbardziej 
skomplikowanych statków rfiżnych 

typów: barkowców, pojemnikowców 

„Druga młodość" 
STOCZNI 

GDAŃSKIEJ 
chłodnicowców, zbiornikowców do 
przewozu skroplonych gazów i stat­
ków RO—RO. 

W miejsce dotychczasowych dzie 
sięciu pochylni powstanie pięć po­
chylni powiększonych i poszerzo­
nych uzbrojonych w potężne dźwigi 

150-tonowe. Powstanie nowy, wielki 
ośrodek kadłubowy wyposażony w 
dok dla statków o długości do 250 
m. i nośności ok. 100 tys. DWT. 
Obok powstanie mniejszy dok do 
montowania rufowych połówek ka­
dłubów. Zarówno place montażowe, 
jak i same doki będą w maksymal 
nym stopniu chronione od wpływów 
atmosferycznych przez samojezdne 
wiaty. Rejon doków obsługiwać bę­
dzie 700-tonowa suwnica i 150-tono 
we dźwigi. 

Jedna z istotnych cech programu 
rozbudowy stoczni jest stworzenie 
centralnych ośrodków prefabrykacji 
kadłubów i elementów wyposażenia. 
Stopniowo zanikać bedzie granica 
między Dracami kadłubowymi i wy 
r>0SP7eninwvrr>? ma«-cvrn3l ł >--
mu wyposażaniu statków już w trak 
cie budowy kadłuba. Ok. 20 proc. 
nakładów inwestycyjnych przezna­
cza się na unowocześnienie transpor 
tu rozbudowę hal składowych i ma 
gazynów oraz na obiekty socjalne. 

WM 74 
(dokończenie ze str. 1) 

rym Polska (zespół Teatru 
Wielkiego i Maryla Rodo­
wicz) miała również swój u-
dział. 

Remis szczęśliwy 
dla Brazylii 

Mecz BRAZYLIA—JUGO­
SŁAWIA zakończył się wy­
nikiem bezbramkowym. Trze 
ba mówić o dużym szczęściu 
trzykrotnych mistrzów świa 
ta, bo Jugosłowianie mieli 
aż trzy prawie 100-procen-
towe okazje do zdobycia bra 
mek. Raz Petkovic przestrze 
lił- z kilku metrów, drugim 
razem piłka trafiła w leżące­
go bramkarza, a w trzecim 
przypadku Brazylijczyków 
przed utratą bramki uchro­
nił słupek. 

W I połowie spotkania' 
częściej atakowali Brązylij-
czycy, ale ich „krótka gra" 
nie przyniosła nawet groźniej 
szych sytuacji na polu pod­
bramkowym przeciwników. 

W II połowie zespół Jugo 
sławii był wyraźnie lepszy 
i stworzył, obok wspomnia­
nych sytuacji, wiele innych 
gorących momentów pod 
bramką Brazylii. 

Sędzia szwajcarski, p. Schue-
rer, prowadził zawody bar­
dzo dobrze, utrzymał druży­
ny w ryzach. Dwóch Jugo­
słowian otrzymało „żółte kart 
ki" i w ten sposób arbiter 
nie- dopuścił do brutalnej 
grv. 

Mecz Brazylia Jugosła 
wia (II grupa) miał przede 
wszystkim znaczenie presti­
żowe, oba te zespoły fachów 
cy uznają za niemal pew­
nych kandydatów do II run 
dy. 

Zespoły wystąpiły w nastę 
pujacych składach: 

BRAZYLIA: Leao — Nelin 
ho, L. Pereira, M. Marinho, 
F. Marinho — Plazza, Rive-
lino, Cesar—Valdomiro, Jai-
rzinho, Leivinha. 

JUGOSŁAWIA: Marie — 
Buljan, Kataliński, Muzinie, 
Hadzabdic — Bogicevic, Ob-
lak, Acimovic — Petkovief  

Surjak, Dżajic. 
Dziś grają: 
CHILE — RFN, 
ZAIR — SZKOCJA 
AUSTRALIA — NRD. 

O K R Ę G O W A  

Wczoraj rozegrano ostatnią 
kolejkę spotkań o mistrzostwo 
klasy okręgowej. Tytuł mistrza 
zdobył słupski Gryf i on będzie 
reprezentował nasze wojewódz­
two w rozgrywkach o awans do 
II ligi. Należy sobie życzyć, a-
by ambitna drużyna Gryfa sta­
ła się mocnym partnerem Gwar 
dii w II lidze. 

Złocieniecki Olimp, finisrujący 
z powodzeniem, wczoraj odniósł 
kolejne zwycięstwo, tym razem 
nad Bałtykiem — 2:0. 

Zdegradowane zostaja zespoły: 
Pogoń Połczyn i Czarni Czarne. 
Na zaległy mecz z Czarnymi 
Słupsk połczynianie nie poje­
chali, a wczoraj przegrali z 
II zespołem Gwardii Koszalin 0:2. 
Czarni Czarne zakończyli swo­
je występy w klasie okręgowej 
nrzegranym meczem (0:2) z mi­
strzem - Gryfem. 

Wicemistrz okręgu — Czarni 
Słupsk Potknął się w ostatnim 
meczu, przegrywając z MZKS 
w. Darłowie o:l. 

W Czaplinku Lech zremisował 
0:łl z Victorią Sianów, a w 
Miastku- Start przegrał ze Sła­
wą t:2. 

Wczoraj mieliśmy kłopoty z 
uzyskaniem od naszych infor­
matorów wieści 7 boisk. Wiado­
mo, kiedy grali nasi piłkarze, 
trwał mecz o mistrzostwo świa­
ta. Do zamkn'ęcia numeru nie 
udało się nam zdobyć rezultatu 
pojedynku w Świdwinie (Gra­
nit — DarzDÓr). 

A oto tabela 
Gryf Słupsk 
Czarni Sł. 
Gwardia II 
Darrbór 
Bałtyk 
Sława 
Granit 
Olimp 
!\1ZRS Darłowo 
Victoria 
r,ech Czaplinek 
Start M. 
Czarni Ca. 
Pogbó 

46:6 
43:9 
35:17 
29:19 
26:26 
26:26 
25:25 
24:28 
24:28 
23:29 
22:3ft 
19:33 
18:32 
4:46 

79—11 
75—17 
44—20 
37—22 
50—39 
45—46 
3T—30 
36—51 
23—42 
34—36 
31—49 
36—51 
31—59 
13—7f 
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NAD TEZAMI KOMITETU CENTRALNEGO PZPR 

DOBRO CZŁOWIEKA 
CELEM STRATEGICZNYM 

Pi PANORAMA NA 30 

Z I E M I A  K I E L E C K A  

„Podstawowym celem na­

szym jest dobro człowieka, 

zaspokajanie jego potrzeb 

materialnych i duchowych, 

wszechstronny rozwój jego 

osobowości, kształtowania 

warunków twórczego zaan­

gażowania w działalności pro­

dukcyjnej, społecznej i kul­

turalnej", 

(Z Tez KC PZPR) 

W STRATEGII partii człowiek, jego 
dobro, rozwój i jego przyszłość 
niezmiennie przez trzydzieści lat 

zajmowały miejsce centralne. Cała po­
lityka partii — ekonomiczna, społecz­
na, międzynarodowa — była podporząd 
kowana myśli o losie każdego Polaka. 
Partia przede wszystkim zabezpieczy­
ła nam życie w pokoju, w poczuciu bez 
pieczeństwa i bez obaw o jutro. Jest to 
ogromne osiągnięcie, trwały pokój bo­
wiem stanowi podstawowy warunek 
planowania ludzkiego szczęścia. 

Dobro człowieka przyświecało pol­
skim komunistom, kiedy proklamowali 
nacjonalizację przemysłu i banków, kie 
dy w ramach reformy rolnej dawali 
chłopu polskiemu ziemię obszarniczą w 
gospodarowanie, kiedy decydowali o 
wprowadzaniu bezpłatnej oświaty i bez 
płatnej opieki lekarskiej. Po raz pierw­
szy w dziejach narodu lata powojenne 
przyniosły, wraz z likwidacją niepraw­
dopodobnej krzywdy społecznej, pokój 
socjalny. 

Ukoronowaniem tej strategii był Ma­
nifest Lipcowy, który uroczyście stano­
wił, że „Obywatele Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej mają prawo do pracy, 
to znaczy do zatrudnienia za wynagro­
dzeniem według ilości i jakości pracy". 
Bez tych decyzji żadna podstawowa 
sprawa człowieka nie mogłaby być roz 
wiązana, bez tych rewolucyjnych posta­
nowień niemożliwe byłoby wprowadze­
nie Polski i narodu na drogę wiodącą 
ku postępowi i nowej cywilizacji. 

W pierwszych latach po wojnie rozpo 
częła się batalia o przyszłość w dwóch 
płaszczyznach. Z jednej strony chodzi­
ło o szybką restaurację sprawrTości gos 
pod-arczej, z drugiej — o rzecz arcyklu-
czową, o to, by dochód narodowy był 
sprawiedliwie dzielony między wszyst­
kich według udziału w jego tworzeniu. 
Warunkiem planowania pomyślności 

człowieka była budowa siły ekonomicz­
nej państwa i stworzenie instrumentów 
gwarantujących sprawiedliwy podział 
owoców pracy. 

Dziś, po trzydziestu latach realizo­
wania tej strategii możemy powiedzieć, 
że każdy Polak wraz z przyjściem na 
świat otrzymuje od państwa ludowego 
prawo do życia w pokoju, prawo do bez 
piecznego jutra, prawo do pracy, pra­
wo do nauki, prawo do opieki zdrowot­
nej, prawo do rozwijania swoich uzdol­
nień, prawo do nieograniczonych szans. 
Wszelkie społeczne bariery, ograniczają 
ce szczęście osobiste i pomyślność spo­
łeczną człowieka, zostały zmiecione. 
Nie przynależność do klasy społecznej, 
nie status majątkowy, nie urodzenie, de 
cyduje dziś o losie każdego Polaka, lecz 
wyłącznie jego postawa, jego stosunek 
do pracy, do społecznych celów narodu. 
Rewolucja socjalistyczna sprawiła, że 
każdy może być kowalem swojego włas 
nego szczęścia. 

Przypomnijmy pewne charaktery­
styczne dla tej strategii partii fakty. 

Realizacja prawa do życia w pokoju, 
do bezpiecznego jutra polegała na wej­
ściu Polski w skład rodziny krajów soc 
jalistycznych oraz na trwałym sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim. W rezulta­
cie na każdej polskiej rubieży mamy 
dziś niezawodnych przyjaciół. 

Prawo do pracy ustanawiał już de­
kret z roku 1946 o rejestracji i obo­
wiązku pracy, który głosił m. in., że 
„uchylania się od społecznie użytecznej 
pracy Państwo Polskie nie będzie tole 
rować". Olbrzymi impet odbudowy, na 
stępnie budowy szerokiego fundamentu 
przemysłowego, poczynając od planu 
sześcioletniego 1950—55, sprawił, że nie 
tylko raz na zawsze oddalone zostało 
widmo bezrobocia, ale stopniowo po­
wstawała sytuacja ciągłego braku rąk 
do pracy w następstwie dynamicznego 
uprzemysłowienia kraju. Liczba zatrud 
nionych w gospodarce uspołecznionej 
Wzrosła z 2,5 min osób w roku 1946 
do 5 min w roku 1950 i 11 min w ro­
ku ubiegłym. W bieżącym piecioleciu 
przy warsztatach pracy stanie 1,8 min 
młodzieży. Warto przy tym zwrócić u-
wagę na dwa momenty: po pierwsze 
— z każdym rokiem owe warsztaty 
pracy są droższe. Obecnie jedno stano­
wisko pracy w przemyśle kosztuje od 
200 tys. zł do 1 min zł, a mimo to ry­
nek pracy ciągle woła o kadry. Po dru 
gie — każde nowe i droższe stanowis­
ko pracy daje pracownikowi wyższe 
zarobki. 

Należy dalej pamiętać, że prawo do 
pracy objęło również kobiety, zmienia 
jąc zasadniczo ich rolę w życiu narodu. 
Dziś kobiety mogą zdobywać wszelkie 
stanowiska, a bez ich pracy zawodo­
wej nie sposób myśleć o jakimkolwiek 
sukcesie w przemyśle, w rolnictwie, 
nauce, oświacie czy medycynie. 

Olbrzymie zmiany w życiu narodu i 
każdej rodziny nastąpiły też dzięki u-

powszechnianiu bezpłatnej oświaty. 
Polska Ludowa od początków swego 
istnienia jest krajem ludzi kształcą­
cych się Oficjalnie w szkołach wszyst 
kich szczebli i wszystkich typów uczy 
się trzecia część narodu, ale przecież 
wiemy, że nie jest to liczba pełna. Wie 
leset tysięcy osób kształci się na róż­
nego rodzaju kursach, inni zdobywają 
wiedzę dzięki wprowadzeniu kształce­
nia telewizyjnego. W rezultacie udział 
osób z ukończonym średnim i wyż­
szym wykształceniem wśród zatrudnio 
nych w gospodarce uspołecznionej 
wzrósł z 2—3 proc. w roku 1946 do 17 
proc. w roku 1972. 

Wszystkie te procesy głęboko przeo-
rywując w ciągu trzydziestolecia na­
sze życie sprawiły, że portret polskie­
go społeczeństwa zmienił się radykal­
nie w porównaniu z portretem przed­
wojennym i tuż powojennym. Jesteś­
my pod każdym względem inni, sta­
jemy się narodem wykształconym, o 
wysokiej kulturze osobistej, narodem 
wysoko cywilizowanym. Cechuje nas ja 
ko społeczeństwo wielka niecierpliwość 
twórcza, wielka niecierpliwość wobec 
procesów cywilizacji naukowo-technicz 
nej zrodzona w tym trzydziestoleciu 
przez święte przymierze Polaka z wie 
dzą, przez dążenie do zdobywania wie­
dzy na gruncie powszechnego oświe­
cenia. 

VI Zjazd Partii i I Krajowa Konfe­
rencja Partyjna tę strategiczną linię 
rozwoju Polski, stawiającą na dobro 
człowieka, podniosły do rangi najwyż 
szej. Rozdział I Uchwały VI Zjazdu 
precyzuje wTyraźnie podstawowy cel 
już w pierwszym zdaniu, stwierdzając, 
że jest nim „systematyczna poprawa 
warunków bytowych, socjalnych i kul 

'turalnych". Realizacji tego celu służy 
cała polityka ekonomiczna, nie notowa 
ny w przeszłości rozwój gospodarczy, 
postęp naukowo-techniczny, moderni­
zacja struktury gospodarczej i społecz­
nej kraju. Nieprzypadkowo — dzięki 
dynamice gospodarczej lat 1871—73 — 
płace wzrosły o 24,2 proc. Olbrzymi 
jest też wysiłek w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego, w szybkim tem­
pie rośnie produkcja dóbr rynkowych. 

W ciągu tego trzydziestolecia z na­
szej pracy zrodziła się gwarancja sta­
łej i wydatnej poprawy poziomu ży­
cia społeczeństwa, gwarancja, że do­
robek wspólnej pracy służył i służyć 
będzie tylko człowiekowi. (Interpress) 

JERZY KOCHAŃSKI 

Sq tu jeszcze chałupy kryte strzechq, wrośnięte w ziemię, 
przygarbione wiskiem. Ale nie One dominujq w kraj-Srazie. 
Kielecczyzna w XXX-!eciu, jak wszystkie połacie naszego kraju, 
zmieniła swoje oblicze. Stała się regionem przemysłowym o 
określonym profilu: zagłębiem materiałów budowlanych. Poczq 
tek dała cementownia w Wierzbicy — Jeden z pierwszych za­
kładów wzniesionych w Polsce Ludowej przy oomocy Związku 
Radzieckiego; potem zbudowano cementownię Nowiny I i  Ił, 
obecnie na finiszu znniduje się Małogoszcz — najnowocześniej 
sza w tym zaałfibiu fabryka cementu.  Ponadto na Kielecczyź-
nie istnieje wiele zakładów wykorzystujących naturalne bogać 
two tej ziemi — siarkę, gips, margle, marmury. 

W Kieleckiem znajduJa się także trzy fabryki o ogromnym 
znaczeniu dla całej gospodarki: ,.Iskro" — wyt"»nrzaiaca milio 
ny łożysk różnych wielkości i typów, Kie'eckie Zakłady Wyro­
bów Metalowych, które sa naiwieksza fabryka woiewó^ztwo 
oraz „Chemar" — producent zbiorników I elementów qłowni® 
dla przemysłu chemicznego i eneraetvczneqo. Jest to jeden z 
podstawowych dostawców dla przedsiębiorstw wznoszqcych 
kompletne obiekty poza granicami naszeqo kraju. 

Drugim centrum przemysłowym po Kielcach jest Radom. 
Stqd pochodzi wiele wyrobów metalowych, maszyny do szycia, 
aparaty telefoniczne, obuwie. 

Na mapie województwa jest jeszcze wiele innych zakładów 
FSC w Starachowicach, Huta im. Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim przeżywająca obecnie okres modernizacji i rozbudo­
wy. oraz fabryka porcelany w Ćmielowie. Ostatnio na tej liś­
cie pojawiły się trzy nowe miejscowości: Kozienice, słynqc« 
z zawrotnego tempa budowy elektrowni, która aktualnie osiq-
ga moc 1200 MW, Połaniec — gdzie powstaje drugi obiekt 
energetyczny, oraz Pionki majqce dostarczyć naszemu przemy­
słowi sztucznq skórę z zakładu o nazwie „Polcorfam". 

Na zdjęciu: instalacje „Polcorfamu" w Pionkach. 

Fot.: CAF — Rozmysłowici 

I^ST w naszym kraju 40 aero­
klubów, w tej liczbie i słupski. 
Doroczne rajdy, organizowane 

głównie przez Aeroklub PRL, są 
sprawdzianem działalności. Szkole­
nie pilotów szybowcowych, samolo­
towych, akrobatów i skoczków spa 
dochronowych oraz modelarzy, kosz­
tuje sporo grosza. Rozwój lotnic­
twa, coraz to większe obowiązki u-
sługowe dla gospodarki, opłacają 
się jednak. Oto dla przykładu przed 
siębiorstwo „Agro" ma coraz to 
większe zadania do spełnienia. Je­
den samolot z doświadczonym pi­
lotem, opyli dziennie kilkaset hek­
tarów pól czy lasów. 

Zwykle na rajdy lecą piloci bądź 
doświadczeni, bądź dobrze się zapo­
wiadający. Rajd Samolotowy Dzien­
nikarzy i Pilotów zaliczany jest do 
najtrudniejszych tego typu konkuren 
cji« 

Jeszcze przed rajdem otrzymaliś­
my 2 zalakowane koperty. Podano 
nam czas zgłoszenia się nad lotnis­
kiem w Radawcu i drogą radiową 
polecono otworzyć kopertę nr 2 (dru 
gą należało zwrócić w nie uszkodzo 
nym stanie komisji). Wykreślono tra 
sę łamaną: z Radawca przez Lublin, 
Świdnik, Chełm, Rejowiec, 2 wzgó­
rza oznaczone na mapie wysokości 
293 i £96 metrów, aż do mety na 
lądowisku w Zatoniu, pod Zamóś-
ciem. Był to „łamaniec" w formie 
litery „Z". Do tego należy obliczyć 

kurs 1 zameldować się na nieujaw 
nionych punktach kontroli czasu z 
dokładnością do 15 sekund. Każda 
sekunda opóźnienia lub przylot wcze 
śniejszy, karane były 5 punktami 
karnymi. 

w konkurencji lotniczej zapewne nie 
może satysfakcjonować, ale... jest to 
najlepsza lokata pilota ze Słupska 
w historii dotychczasowych rajdów 
Można było znacznie lepiej, T?brakło 
jednak rutyny, która przecież przy 

Do sportów lotniczych garnie sie 
młodzież wszędzie. Słupsk nie jest 
wyjątkiem. Młodzi nawet pieszo cho 
dzą na odległe o 12 kilometrów lot 
nisko, tylko po to, żeby popatrzeć 
na szybowce, samoloty, spadochro-

20 godzin nad Polską 

W innych etapach wyznaczano kur 
sy w formie łuków lub spirali, wy­
kładając ponadto wzdłuż trasy , zna­
ki i identyfikowanie zdjęć. W sumie 
znaków i zdjęć było na etapie 12. 
Jaka więc rola dziennikarza? O, 
mylicie się. To musi być połowa za­
łogi, a w wielu przypadkach — na­
wigator. Wystarczy, że pilot leci z 
kilkusetmetrowym odchyleniem od 
wyznaczonej trasy i o identyfikacji 
zdjęć lub odnalezieniu znaków nie 
ma mowy. 

Czy załoga gawrona' w składzie 
pilot Ryszard Matuszewski i niżej 
podpisany godnie reprezentowała 
woj. koszalińskie? Szesnaste miejsce 

chodzi w miarę startów. Suma punk 
tów dodatnich, (214,9) za konkuren­
cje lotnicze, była za mała żeby ma­
rzyć o miejscu w dziesiątce. 

Należy stwierdzić, że koszalińska 
załoga była do tak trudnego rajdu 
kompletnie nie przygotowana. Ani 
pilot, ani tym bardziej dziennikarz, 
nie mieli doświadczenia. Wydaje się, 
że 20 godzin treningowych mogło 
przyczynić się do znacznie lepszej 
lokaty. Jak tu jednak mówić o tre­
ningu, skoro dotychczas słupskie lą 
dowisko nie doczekało się weryfi­
kacji, a część sprzętu stoi w han­
garze, bo nie ma zgody jednostki 
nadrzędnej na loty. 

ny. Nie ma też słupski aeroklub 
mecenasa. Na dobrą sprawę nikt się 
nim poważnie nie interesuje. Po­
wstał, bo w Słupsku mieszka wielu 
niegdyś doskonałych pilotów, któ­
rzy w powietrzu spędzili tysiące go 
dzir*. 

Na konferencji prasowej w Gliwi 
cach szef Aeroklubu PRL, gen. bryg. 
Władysław Jagiełło, powiedział, ż 
w przyszłym roku jeden z etapów 
zakończy się w Słupsku. f  

Sport lotniczy, to przede wszyst­
kim masowość. Dopiero z wielu dzie 
siątków można wybrać najlepszych 
i pokusić się o sportowe laury. Miesz 
kał w Słupsku przed kilku miesiąca 

mi ubiegłoroczny mistrz Polski w 
akrobacji (w tym roku drugi) Hel­
mut Staś. Wyprowadził się do Szcze 
cina. Znalazł tam doskonałe warun­
ki do treningu. Spotkałem go przy­
padkowo na lotnisku w Warszawie. 
Potoczyła się rozmowa, w trakcie 
której padło pod adresem aeroklu­
bu słupskiego wiele cierpkich uwag 
i co najważniejsze — słusznych. Ma 
my dobrze zapowiadającego się ju­
niora (L. Lipski), który już zdobył 
dwa diamenty, który jeździ na szko­
lenie centralne i tam zdobywa do­
świadczenie pod okiem doskonałych 
trenerów. W Słupsku na to nie ma 
warunków. 

Ryszard Matuszewski właśnie ode 
brał licencję pilota i podejmuje pra 
cę w gdańskim „Agro" (dlaczego nie 
w Koszalinie, czy Słupsku?!). I tak 
można wyliczać dalej. 

Nigdy nie odważyłbym się napi­
sać tego, gdybym sam nie doświad­
czył gorzkiego smaku porażki pod­
czas tegorocznego rajdu. Piękna to 
impreza, ale czas chyba pomyśleć o 
sukcesach w niej. A nie przyjdą one 
same, należy na nie pracować mie­
siącami i latami. 

Jak trudny był tegoroczny rajd 
niech świadczą miejsca daleko poza 
dziesiątką takich mistrzów akroba­
cji jak F.dmnnda Mikołajczyka (12) 
i Pawła Pawlaka (ostatni — 28), 

MARIAN FIJOŁEK 
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URLOPY NIE ZAHAMUJĄ WYSOKIEGO TEMPA 
KOSZALIN. Wkrótce pełnia sezonu urlopowego. 15 

ccerwca otw iera. podwoje większość ośrodków. wciaso-
wjch. W fabrycznych halach z wielu stanowisk odejdą 
na urlopy pracownicy..-  A przecież nie można osłabić tern 
pa produkcji. Jakie kroki poczyniąno, aby zapewnić jej 
Ciągłość i utrzymać wysokie tempo? Czy postarano - się 
jednocześnie o dobre warunki wypoczynku załóg? — 
Z- tymi pytaniami . zwróciliśmy się do przedstawicieli 
dwóch dużych zakładów pracy.' 

Warszawskie Zakłady Radiowe „Eltra" w Białogardzie. 
Informacji • udziela dyrektor do spraw produkcji, Boles­
ław. Fermoda. 

Nadchodzący trzeci kwartał będzie stał w ..Eltrze" pod 
makiem - urlopów. Większość załogi nabyła już prawa do 
21 dni urlopu. Mimo zaplanowanej w związku z tym wy­
sokiej absensji wartość produkcji w tym kwartale nie 
będzie mniejsza od poprzednich. Tworzy się takie wa­
runki organizacyjne, by- można było utrzymać ciągłość 
produkcji i wysoki jej rytm. „Eltra'" nie może sobie po­
zwolić na taryfę ulgową, .jest przecież kooperantem, na 
'jej detale czekają zakłady. radiowe i telewizyjne: 

Większość -ałogi stanowią tu kobiety, nie mogą one 
wziąć urlopu w innym dogodniejszym dla zakładu ter­
minie, bo roz joczyna się wakacyjna przerwa w żłobkach, 

przedszkolach i. szkołach, Znalazło -się jednak; wyjście 
z tej trudnej sytuacji. W lipcu ustawi się tak produkcję, 
ze przy montażu płytek telewizyjnych będzie pracowała 
tylko jedna zmiana zamiast dwóch.. W tym czasie na 
wydziale około połowa zatrudnionych będzie mogła sko­
rzystać z urlopów. Wysoki odsetek, bo powyżej 20 proc. 
korzystających z .urlopów, będą. miały w tym czasie rów­
nież wydziały, obróbki mechanicznej i galwanizerni. Wią­
że się to z zaplanowanymi na-  ten czas niezbędnymi re­
montami. W sumie,, w lipcu Jedna trzecia pracowników 
wydziałów produkcyjnych „El-try" przebywać będzie na 
urlopach. Większość będzie w tym .czasie odpoczywać 
wraz z. rodzinami .w uruchomionym zeszłego roku ośrod­
ku wczasowym ** Sianożętach: Czekają ich tam tezo la­
ta znacznie lepsze warunki- wypoczynku. Kończy sie bu­
dowę własnej stołówki. Ponadto pracownicy „Eitry". ma­
łą do wyboru skierowania do innych ośrodków wypo­
czynkowych macierzystego zakładu —' mogą wyjechać na 
wczasy nad jeziora i w góry. Wybór jest więc duży i dla 
wszystkich starczy miejsc. 

W Żaki a da cń Sprzętu Instalacyjnego w Szczecinku te­
goroczne lato" również będzie przebiegało pod znakiem 
systematycznej prący .i .^równomiernego tempa produkcji. 
Jak informuje dyrektor do spraw produkcji. Zbigniew 

lików.,W. tym roku nie ustawiono planu, jak to dawniej 
bywało, „schodkowo". Miesięczne plany produkcyjnie są 
wytyczone proporcjonalnie do zadań rocznych a reali­
zuje się je nawet z pewnym wyprzedzeniem Na miesią­
ce ..urlopowe" wypadają żądania wartości 25,2 proc pla­
nu rocznego. Plan urlopów został tak ustawiony, ze n:e 
powinno być żadnych perturbacji z. wykonaniem zamie­
rzeń produkcyjnych. Na urlopach każdego miesiąca oe-
dzie przebywać około 15 proc. załogi, w tym wielu mi­
strzów. Aby te ważne stanowiska na każdym wydziale, 
były obsadzone, juz teraz na .ich miejsce przygotowuje 
sie na .zastępstwo ustawiaczy. 

Dyrekcja i rada zakładowa' s+ara sie również o zapew­
nienie dobrego wypoczynku, załodze. Zakończono remont, 
i modernizację ośrodka w Ustroniu-Morskim. Na pierw­
szym turnusie' rozpoczynającym sie 15 czerwca nie bę­
dzie jeszcze "kompletu gości. Na -następnych wszystkie 
miejsca będą wykorzystane. Ponadto uzyskano około «tu 

• skierowań na wczasy FWP, Udane urlopy zapewniono 
wszystkim chętnym. Niektórzy przełożyli je na wrze: eii 
wtedy Zakład organizuje wycieczke na Węgry, a połowę 
kosztów pokrywa z-funduszu • socialn^so Prócz tego za­
kład 'dysponuje jeszcze wczasami w. NED, w okręgu Neu-
brandenburg. (ew) 

J 

J A K  P R Z E C I W D Z I A Ł A Ć  
ZBĘDNYM ZAPASOM? 

W porównaniu z dyna­
miką produkcji przemysło 
«• ej i budowlano-montażo­
wej w woj. koszalińskim 
przyrost zapasów materia­
łowych w 1973 roku u-
kształtował się bardzo nie 
korzystnie. Na 1 proc. przy 
rostu produkcji globalnej 
w przemyśle planowanym 
centralnie wynosił on 1,20 
w przemyśle spożywczym — 
0,43, w przemyśle tere­
nowym — 1.80, w budow­
nictwie — 0,87. 

Szczególnie niekorzystna 
była .sytuacja . w. przemy-
śle. terenowym, a zw|ąsz­
cza w spółdzielczości pra­
cy, gdzie tempo wzrostu 
zapasów znacznie przekra­
czało tempo wzrostu pro­
dukcji. Zapasy materia­
łów zgromadzone na ko­
niec 1973 roku w przemy­
śle planowanym centralnie 
pokrywają 100-dniowe po 
trzeby produkcyjne, w 
przemyśle spożywczym. — 
93-dniowe, w przemyśle te 
renowym " — 97-dniowe, a 
w. budownictwie — ponad 
200-dniowe potrzeby pro­
dukcyjne. Oznacza to, że 
kaida partia . surowców i 
materiałów zakupiona 
przez przedsiębiorstwa, prz.e 
mysłowe jest bezużytecznie 
przetrzymywana w maga­
zynach przez okres ponad 
3 miesięcy, zanim ..zostanie 
poddana obróbce technolo 
gicznej. W budownictwie 
okres bezużytecznego skła 
dowania materiałów prze­
kracza 6 miesięcy. Są ta­
kie materiały, które prze-. 
chowuje sie w magazy­
nach przez rok i dłużej., W 
znacznej mierze są to za­
pasy • nieprawidłowe: zbęd 
ne i nadmierne, nagroma­
dzone w ilościach przekra­
czających bieżące potrzeby 
produkcyjne. Na koniec 
1973 roku przedsiębiorstwa 
kredytowane przez Narodo 
wy Bank Polski posiadały 
ponad 93 min. zł niepra­
widłowych zapasów mate­
riałów, z czego w przemy­
śle planowanym centralnie 
— 53 min. zł (głównie w. 
przemyśle lekkim i maszy 
nowym oraz ciężkim), w 
przemyśle terenowym — 19 
min. zł (przeważnie w 
spółdzielczości pracy), w 
budownictwie — 7 min. zł, 
zwłaszcza w przedsiębior­
stwach Koszalińskiego Zjed 
noczenia Budownictwa, w 
transporcie— 5 min. zł, w 
rejonach eksploatacji dróg 
publicznych - i w- przemyśle 
spożywczym — 4 min zł, 

w zasadzie dotyczy to spół 
dzięlczości mleczarskiej. 

Wyniki badań wskazują, 
ze minio znacznych osiąg­
nięć w zagospodarowywa­
niu skutków nieprawidło­
wych, co roku pojawiają 
się nowe zapasy. Wysiłki 
przedsiębiorstw koncentru­
ją się głównie na usuwa­
niu skutków nieprawidło­
wej gospodarki zapasami 
— zagospodarowywaniu u-
jawnionych już zapasów, 
a nie na przeciwdziałaniu 
ich powstawaniu i elimino 
waniu przyczyn powodują­
cych powstawanie zapasów 
nieprawidłowych. 

Wśród przyczyn, powodu 
jarych powstawanie zapa­
sów nieprawidłowych naj­
istotniejszą rolę odgrywa­
ją: zmiany planów produk 
cyjnych, anulowanie zamó 
wień przez odbiorców, trud 
ności w uruchomieniu no­
wej produkcji, nieprawid­
łowości w działaniu służb 
zaopatrzenia, przesunięcia 
w planach produkcji i ich 
niewykonywanie. 

Przyczyny te można spro 
wadzić w zasadzie .do jed­
nej — braku możliwości 
względnie szybkiego zao­
patrzenia w potrzebne su­
rowce i materiały w dro­
dze zakupu z miejscowych 
składnic, bez zbytniego wy 
czekiwanią na dostawy po 
złożeniu zamówień. W -tej 
dziedzinie należy szukać 
źródeł usprawnienia gospo 
darki materiałowej, i jej 
racjonalizacji. 

Niezbędny jest też spra­
wnie działający aparat han 
dłu nieprzydatnymi przed­
siębiorstwom produkcyj­
nym zapasami materiało­
wymi. Dotychczas wyspe­
cjalizowane przedsiębior­
stwa zajmujące się upłyn­
nianiem nieprawidłowych 
zapasów nie spełniają na­
jeżycie tych funkcji. Rea­
lizację tych zadań należa­
łoby powierzyć normal­
nym przedsiębiorstwom han 
dlii środkami produkcji, 
którym łatwiej upłynnić 
nieprzydatne odbiorcom za 
pasy surowców i materia­
łów, gdy sprzedają w nor­
malnym trybie te same a-
sortymenty. 

Materiały sa podstawo­
wym przedmiotem kredytu 
bankowego i jednym z waż 
nych zagadnień, którymi 
interesuje się Narodowy 
Bank Polski w trakcie dzia 
łalności kredytowej. Nie­
prawidłowości stwierdzone 
w gospodarce zapasami są 

przedmiotem • oddziaływa^ 
nia bankowego. W roku u-
biegłym z tytułu niepra­
widłowości w gospodarce 
.zapasami. Narodowy Bank 
Polski podwyższył 8 przed 
siębiorstwom stopę proc en 
tową od kredytów obroto­
wych, a jednemu ograni­
czył wysokość kredytu, 

Wstrzymanie dopływu 
środków kredytowych do 
przedsiębiorstw i naliczanie 
dodatkowych odsetek, ob­
ciążających wyniki finan­
sowe przedsiębiorstw wy­
warło we wszystkich przy 
padkach pożądany skutek, 
zmobilizowało te przeSsię 
biorstwa do podjęcia sta­
rań o wyeliminowanie nie 
prawidłowości w gospoclir 
ce zapasami. materiałowy­
mi będącymi przedmiotem 
oddziaływania banku. 

Istotnym czynnikiem, 
skłaniającym przedsiębior­
stwa do racjonalnej gospo­
darki zapasami jest podwyż 
stenie stopy procentowej 
od kredytów bankowych. 
W roku ubiegłym dwukrot 
nie podwyższona stopa pro 
centowa obowiązywała w 
jednostkach inicjujących, 
natomiast w roku bieżą­
cym obowiązuje wszystkie 
jednostki korzystające z 
kredytów bankowych.. Istot 
ne znaczenie ma również 
potrącanie w jednostkach 
inicjujących, w formie o-
bliczani* produkcji doda­
nej, kwoty naliczonych 
przez bank odsetek i pro­
wizji bankowych od pod­
stawowego kredytu ohroto 
wego jw stosunku do war­
tości sprzedaży. 

Możliwości" póprawy go­
spodarki materiałowej' W' 
województwie koszalińskim 
upatrujemy w usprawnie­
niu obrotu i działalności 
miejscowych jednostek han 
dlu środkami produkcji, 
bardziej skutecznym obec­
nie oddziaływaniu " instru­
mentów systemu ekonomi-
czno-finansowego-, utrzyma 
niu wysokiej dynamiki roz 
wojowej gospodarki woje­
wództwa. zwłaszcza prze­
mysłu . i budownictwa, w 
których, to działach kon­
centruje się zasadnicza 
część zapasów materiało­
wych województwa. 

BOLEST AW STĘPIEŃ 
dyrektor 

Oddziału Wojewódzkiego 
NBP w Koszalinie 
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DRAWSKO. Cała piątka dzieci — Danu 
sia i Ludmiła. Kasia i Janek oraz Adam 
— pozostaje pod stałą opieką p. Michaliny. 
Wiącek z Drawska Pomorskiego, o której 
opiekuńczej pasji pisaliśmy swego czasu 
na łamach ,,Głosu", Dzieci pozbawione sa 
Opieki rodziców — chorych-lub po prostu 
mało odpowiedzialnych. Pani Michalina za 
troszczyła sie więc. by. zapewnić tym dzie­
ciom jak najlepszy wypoczynek wa-kacy.i--
ny.- Jeden -miesiąc wakacji • dzieci -spędza 
na półkolonii, w drugim natomiast po,ladą 
na kolonie organizowane przez Wydział 
Oświaty i Wychowania... Ich-pobyt na tych 
koloniach sfinansuje TPD, -

— Dzieci — jak ta piątka — jest w pow 
drawskim więcej mówi Michalina Wiącek. 
— Wszystkim postarano się zapewnić wa- ' 
kacyjny wypoczynek. Twierdze tak na 
tej- podstawie, że w Ubiegłych latach przy 
chodziło do mnie po dwadzieścia i wiecej' 
dzieci z "płaczem, bo nie dostały w szkole 
kart na kolonie, a rodzi.ee- przeleż nie pra 
cują. Prosiły, żeby im pomóc. W; tym roku, 
chociaż karty kolonijne też sa już rozda­
ne. nie było takiej sytuacji jak kiedyś. 
Wszystkie dzieci potrzebujące pomocy ze 
strony społeczeństwa, otrzymały ja.;W- tym 
roku zakłady pracy i szkoły zaoferowały 
dzieciom o wiele więcej, miejsc na kolo­
niach. niż dawniej. 

W drawskiej Lidze Kobiet postanowiona 
urządzić podczas wakacji ..przechowalń:.1 5" 
dla małych dzieci, gdyby której z przed­
szkoli trzeba było zamknąć ś powodu re­
montu. Wykorzysta się do tego celu świet­
lice i place zabaw. 

• * * , 

WAŁCZ. W tym roku, jak n:?dy dotąd, 
zatroszczono się w powiecie wałeckim o 
zorganizowany wypoczynek dla młodzieżv 
szkół średnich. -W; uK roku np. tylko 160 
osób skorzystało z różnych form wypocin 
ku. organizowanych głównie przez szkołv 
W tym roku na obozach wędrowryrh, k'l-
kudniowych wycieczkarb. i obozach, sta­
łych vryfvnpZv\var bpHyip prawi® 900 ucz­
niów szkółv ponadpodstawowych. 

Oęrółem w tym roku na obozach i kolo­
niach liczba miejsc wzrośnie o 2.4 tys 
Większość dzieci z powiatu wałeckiego bę­
dzie wynoczywała poza terenem naszego 
wó i« wód z twa. 

W tym roku orzybylo również k ;1Uu no­
wych i zatorów kolonii, m. in. Od-
dr.i.f-ł PKS. który dzieciom swoich pr.arow-
n :ków proponuje wypoczynek w Płocicz-
nie. 

Warto odnotować nowa i bardzo - poży­
teczna. inicjatywę TPD. LK. Wydziału O-
światy i Wydziału dla Nieletnich przy Sa­
dzie Powiatowym w Wałczu. Instytucje 
te postanowiły objąć wakacyjną opieką 
dzieci, które weszły w kolizję z prawem. 
Tę.grupę dzieci,, na koszt wymionionych 
wyżej instytucji, skieruje, sie na kolonie, 

. Inaczej, niż dotąd ,pcstanowiono zorga­
nizować. wypoczynek, dla dzieci. ż . Pań-

. stwówego Domu pziecka. w ; Jastrowiu. 
Dotąd „rozbijano" gru.pe i Po kilką-.osób 
wysyłano, do różnych miejscowości., nie­
jako „na przyczepkę ,\. pod opieka innych 
organizatorów, W tym roku. natomiast 
dzieci z Jastrowia będą wypoczywały w 
swoim gronie, na kolonii w Wojcieszowie 
Dolnym Do Jastrowia -natomiast przyjadą 
na wczasy nauczyciele ze szl^ół w Złotoryi. 
Tamtejszy Wydział. Oświaty przeprowadzi 
na własny koszt' modernizacje kuchni Do­
mu Dziecka w' Jastrowiu. Porozumienie 
'miedzy •Wydziałami Oświaty w -Wałczu 
i Złotoryi zapewni dzieciom z obu powia­
tów przyjemny' wypoczynek. W sumie ńa 
bba turnusy do Złotoryi pojedzie 360'dzieci 
z pow. wałeckiego. 
• Niezależnie cd nowych, utrzymane zo­
staną w pow wałeckim stare, sprawdzone 
formy wypełniania dzieciom wolnych wa­
kacyjnych dni. W porozumieniu z różny­
mi zakładami pracy zorganizuje sie liczne 
dziecińce. zwłaszcza w. mniejszych miej­
scowościach. 

* * * , 

ZŁOCIENIEC,, W Drawskich Zakładach Ce 
• ramiki Budowlanej w Złocieńcu tego­

roczna akc.ia letnia jest już#,dopięta na 
ostatni guzik". Miejsc jest tyle. że każdy 
pracownik- frioie. wysłaf. swoje dziecko na 
kolonie. Jedną z miejscowości, gdzi$» po­
jada dzieci pracowników DZCB jest Lubin, 
koło Międzyzdrojów. Zakłfed ma tam 
własny ośrodek kolonijny, -do którego w 
jednym turnusie może pojechać 150 dzie­
ci. Ale tylko na jeden' turnus* pojada tam 
dzieci ze Złocieńca. W drugim natomiast 
skorzystają .r ośrodków kolonijnych 
krewnych .zakładów, m. in, beda wypo­
czywały w Jedlinie Zdroju. Istnieje bo­
wiem porozumienie o wymianie miejsc 
kolonijnych w różnych ośrodkach, żeby 
dzieci były skazane na pobyt co roku 
w tr.j samej* miejscowości. W dyrekcji 
DZCB zapewniono nas, że praktycznie nie 
ma ograniczeń jeśli idzie o wyjazdy dzieci 
na kolonie, ponieważ wolne miejsca-, za­
kład y pr żak"a zu i a d o d y sw zy r j i Z :i e d n o-
czenia a ono z kolei przydziela innym, w. 
miarę ich potrzeb, (az) 



Strona 6 REPOBTERSKIE RELACJE 

Z KOŁOBRZEGU DO PORTÓW POLSKI I NRD 
KOŁOBRZEG. Sezon turystyczny roz 

począł się także dla statków białej flo 
ty. Stateczki Żeglugi Szczecińskiej wy­
pływają już z Kołobrzegu na godzinne 
i dwugodzinne wycieczki po morzu. 
Frekwencja jest jeszcze różna, zależna 
od p^ody. W pełni sezonu, jak co ro­
ku, zapewne kandydatów będzie więcej 
niż miejsc na statkach. 

Od 3 czerwca do Kołobrzegu miał za 
wijać wodolot. Nie wiemy, z jakich po­
wodów jeszcze nie dotarł na nasze wy­
brzeże. Ponieważ jednak wierzymy, że 
wkrótce wodolot zjawi się w Kołobrze­
gu, poinformujemy o rozkładzie rejsów 
(czy lotów?) tego najszybszego środka 
lokomocji morskiej. Wodolot typu Ko­
meta produkcji radzieckiej ma utrzy­
mywać połączenia miedzy Kołobrzegiem 
3 portami polskimi i NRD. Szczególnie 
te ostatnie będą bardzo atrakcyjne. 

Dwa razy w tygodniu, w poniedziałki 
i środy; wodolot kursować będzie z Ko 
łobrzegu do Sassnitz na wyspie Hugii 
i z powrotem. Trasę długości 132 km 
pokona on w 2 godz. 40 min. a więc z 
przeciętną prędkością około 50 km na 
godz, Odjazd z Kołobrzegu o godz. 7 
a powrót po południu. Można więc w 
jednym dniu odbyć ciekawą wycieczkę 
do malowniczego miasteczka w NRD. 

W ten sam sposób, dogodny dla zwie 
dzających, ułożono rozkład rejsów do 
Stralsundu, odległego od Kołobrzegu 
drogą morską o 190 km. Wodolot kursu 
je na tej linii raz w tygodniu, we wfor 
ki, odpływając z Kołobrzegu o godz. 7. 

Podróż trwa 3 godz. 15 min. Rejs po­
wrotny ze Stralsundu o godz. 16. Cena 
biletu w jedna stronę — 230 zł, do 
Sassnitz — 100 zł. 

Z portów polskich Kołobrzeg ma za­
planowane połączenia wodolotem ze 
Świnoujściem, Darłowem (kilka razy w 
tygodniu). Do Darłowa można też popły 
nąć statkiem, podobnie jak do Dziwno­
wa. Komunikacja ta jednak utrzymana 
będzie wyłącznie na zamówienia zbio­
rowe. 

W sumie połączeń jest sporo. Oby tyl 
ko to co zapowiada informator Żeglu­
gi Szczecińskiej na rok 1974 potwierdzi 
ło się w pełni w praktyce. (par) 

Wizja urbanistów 
na rysunkach, 
planszy i makiecie 

Kołobrzeianie mogq nao« 

cznie sprawdzić, jakie będzie 
ich miasto po zakończeniu 
budowy nowej dzielnicy uzdro 
wiskowej. Wizję urbanistów: 
rysunki, plansze i makietę 
można oglqdać codziennie w 
kołobrzeskim Klubie NOT 
przy ulicy Lenina, (mir) 

Fot. Jerzy Patan 

„MŁODZI DLA GMINY" 
KOSZALIN, Na ostatnim, plenarnym posiedzeniu Za­

rządu Wojewódzkiego ZSMW oceniono udział młodzieży 
wiejskiej w konkursie „Gmina mistrz gospodarności". In­
formowaliśmy już o pracy młodych w ramach „Wiosny 
czynów'1  i konkursie „O wieś estetyczną i sportowo-tury­
styczną". Przykłady pracy wielu kół Z$MW świadczą <S 
udziale młodzieży w akcji zagospodarowywania i upięk­
szania Ziemi Koszalińskiej. 

Na plenum zadecydowano, że koła i organizacje ZSMW 
w gminach będą kontynuowały akcję czynów społeczno-^ 
użytecznych dla środowiska ale skoncentrują się zwłasz-' 
cza na pomocy przy remontach, budowie dróg lokalnych 
i obiektów sportowych. Jednocześnie uznano, że organiza­
cja dołoży starań, by młodzi rolnicy podnosili produkcją 
rolną. Przykłady kolektywnego współdziałania w zespo­
łach są już znane. m. in młodzi rolnicy z Radosławia w 
pow. Sławno wspólnie wykorzystują sprzęt i maszyny rol­
nicze, specjalizują się i kooperują w hodowli trzody chlew 
nej. Powstawaniu takich zespołów patronować będą koła 
i zarządy gminne ZSMW. 

Przedstawiono ponadto program tradycyjnej akcji „Każ 
dy kłos na wagę złota" w roku bieżącym. Chociaż wieś 
koszalińska jest coraz bardziej zasobna w maszyny i kom 
bajny, w okresie żniw pomoc młodzieży jest szczególnie 
cenna. W akcji będą uczestniczyli członkowie wszystkich! 
organizacji młodzieżowych. Ustalono, że szczególnej po­
mocy udziela młodzi z POM i zakładów naprawczych me­
chanizacji rolnictwa, by dobrze przygotować maszyny i 
sprzęt rolniczy do żniw. 

Członkowie ZW wybrali wiceprzewodniczącym ZW ZSMW 
Zygmunta Szustera — działacza ZSMW z woj. poznań­
skiego. (pak) 

MARYNARSKI ZLOT „DO MORZA" 
DARŁOWO. Oddział PTTK Marynarki Wojennej w Gdy 

ni po raz dwunasty już organizuje ogólnopolski turystycz­
ny zlot motorowy „Do Morza". W tym roku zmotoryzo­
wani marynarze na miejsce zlotu wybrali Darłowo. Zjadą 
tu w dniu 22 bm. w godzinach popołudniowych, W na­
stępnym dniu (niedziela) odbędą się próby sprawnościo­
we samochodowe i motocyklowe dla uczestników zlotu, 
występy zespołów estradowych. Planowane jest zwiedza­
nie portu i przedsiębiorstwa połowowego „Kuter". 

Zloty motorowe, organizowane przez marynarzy, mają 
już ugruntowaną dobrą opinię wśród turystów Corocz­
nie uczestniczy w nich kilkuset turystów zmotoryzowa­
nych z całej Polski. W ubiegłym mku punktem docelo­
wym była Ustka. Sklasyfikowano 15 zespołów, a zwycięz­
ca w klasyfikacji drużynowej został Klub Motorowy Za­
kładów im. R Luksemburg w Warszawie. Zachęcamy tu­
rystów z naszego województwa do uczestnictwa w tej cie­
kawej imprezie. Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem 
Oddziału PTTK Marynarki Wojennej, 81-374 Gdynia, (par) 

Pijana obsługa 
parowozu 
surowo ukarana 

KOSZALIN. Przed Sądem Po­

wiatowym w Koszalinie zakoń­

czył się proces Tadeusza Mała­

chowskiego i Kazimiełza Stan­

kiewicza oskarżonych o prowa­

dzenie pociągu pospiesznego rela 

eji Kołobrzeg — Warszawa w 

stanie nietrzeźwym. Jak już in 

formowaliśmy, 15 marca w po­

lu między Tymieniem a Miło-

goszczą (pow. Kołobrzeg) za­

trzymał się pociąg pospieszny 

do Warszawy. Okazało się, że 

obsługa parowozu —• maszynista 
T. Małachowski i pomocnik K 

Stankiewicz, jest pijana i nie­
zdolna do prowadzenia pociągu. 

Przewód sądowy potwierdził 
W pełni winę oskarżonych. Obaj 
tłumaczyli się tym, że wpraw­
dzie pili wódkę w dniu, w któ 
rym mieli się zgłosić po połu­
dniu do pracy, lecz czuli się 
dobrze i dlatego nie ujawnili 
dyspozytorowi lokomotywowni, 
że są pod wpływem alkoholu. 

T- Małachowski wyjaśnił, że 
zatrzymał pociąg, gdyż w pew­
nym momencie poczuł się źle i 
nie był zdolny go dalej prowa­
dzić. 

Powołani w sprawie biegli wy 
kazali, że nie istniało niebezpie­
czeństwo spowodowania przez 
oskarżonych katastrofy, ponie­
waż szlak kolejowy łączący Ko­
łobrzeg z Koszalinem jest jedno 
torowy, a system kontroli ru­
chu pociągów tak zorganizowa­
ny, iż jest niemożliwe, by na 
jednym torze spotkały się dwa 
pociągi. 

Sąd Powiatowy skazał T. Ma­
łachowskiego za prowadzenie lo 
komotywy w stanie nietrzeź­
wym na karę 2 lat, a Kazimierza 
Stankiewicza na karę 1,5 roku 
pozbawienia wolności, pozbawia­
jąc obu prawa wykonywania ^a 
wodu maszynisty i pomocnika 
przez 5 lat i prowadzenia poja­
zdów mechanicznych przez 8 
la.t. Wyrok nie jest prawomoc­
ny* (»*) 

) )  A WODZIREJ WPROST SZALAŁ NA SALI"... 

SŁUPSK. Za drzwiami stał zakaptu-
rzony kat i toporem obcinał... kupon 
zaproszenia, a później nagle rozlegało 
się wści&kle ujadanie psa i nawet naj­
bardziej odważni goście dali się na­
straszyć. Cale szczęście, że brytan obec 
ny był tylko na taśmie magnetofonu 
i wszystko skończyło się na strachu. 
Takimi atrakcjami witali uczestników 
wojewódzkiego finału „Zabawy, jakiej 
nie było" zetemesowcy z Północnych 
Zakładów Przemysłu Skórzanego „Al­
ka" w Słupsku. 

Przed kilkoma laty Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej ogłosił dla mło­
dzieży szkolnej konkurs na najlepszą 
i najbardziej pomysłowo zorganizowa 
ną szkolną zabawę. Pomysł chwycił, 
bowiem „szkolniacy*' mogli popuścić 
wodze fantazji i  bez kolizji ze szkol­
nym regulaminem organizować sobie 
potańcówki i zabawy we własnym mło 

dzieżowym stylu w murach szkolnych, 
co poprzednio nie zawsze było mile 
widziane. 

W Koszalińskiem zmodyfikowano nie 
co program i zaproszono do udziału 
również młodzież pracującą. Udział w 
typowo szkolnym konkursie jest wyjąt 
kiem w skali kraju. W innych regio­
nach obserwuje się coraz słabsze za­
interesowanie konkursem, nawet w 
szkolnych organizacjach Z MS, Jak po­
informowali organizatorzy, do „Zaba­
wy jakiej nie było" przystąpiło 850 
kół szkolnych i prawie 400 kół z za­
kładów pmcy. Na zabawach i z roz­
machem organizowanych balach, bawi 
ło się ponad 12 tysięcy młodych. 

Każda zabawa miała swój przewodni 
temat, któremu podporządkowano de­
koracje lub kostiumy uczestników, a 
również program artystyczny. Były 
więc zabawy „wilków morskich" i en­

tuzjastów kosmonautyki. W większości 
młodziez miała pomysły wcale nie ste­
reotypowe i potrafiła zorganizować so­
bie rzeczywiście zabawy, jakich nie 
było. Przy okazji ujawniło się wiele 
ukrytych talentów. Na niektórych za­
bawach przedstawiono własne progra­
my kabaretowe, organizowano konkur 
sy w rodzaju „mikrofon dla wszyst­
kich". 

Lista nagrodzonych kół za pomysło­
wo zorganizowane zabawy jest długa 
Wymieńmy więc tylko najlepszych-
młodzież z Zespołu Szkół Zawodoinych 
nr 2 z Koszalina i organizatorów mło­
dzieżowego balu ze Słupska — Zarząd 
Zakładowy Z MS z PZPS „Alka". Oni 
zaprosili do Słupska wszystkich laure­
atów konkursu. Zabawa była przednia 
a wodzirej wprost szalał po sali., (pak) 

ZAPROSZIHIE 
NA WYSTAWY 

CZŁUCHÓW. Twórczość 
dziecięca zawsze cieszy, się 
dużym zainteresowaniem 
starszych. Wyobrażenia dzie 
ci o '"nu dzisiejszym i przy 
szłości są często zaskakują­
ce, pozwalają nam zwrócić 
uwagę nieraz na to. czego w 
codziennym pośpiechu nie 
zauważamy. Choćby z tego 
wzdędu polecamy wystawę 
twórczości dziecięcej, zorga­
nizowaną przy okazji .Dni 
Człuchowa w Szkole Podsta 
wowej nr 3 w Człuchowie. 
VTystawa zostanie otwarta 
jutro. 

W świetlicy Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Pomorzan-
ka" czynna będzie wystawa 
haftów kaszubskich, nato­
miast w witrynie sklepu me 
blowego bedą prezentowali 
swój dorobek fotograficv. 

(RD) 

WIEJSCY AKWIZYTORZY 
„GROMADY" 

KOSZALIN. Oddział Wojewódzki Ogólnopolskiej Spół­
dzielni Turystycznej „Gromada" w Koszalinie rozpoczął 
organizowanie własnych placówek na wsi, Jest to po­
dyktowane potrzeby zbliżenia usług turystycznych do 
mieszkańców wsi — głównych klientów spółdzielni. Jak 
nas informuje mgr B, Konarski z „Gromady" w Kosza­
linie, przy urz dach gminnych, kombinatach pegeerow-
skich, gn#' spółdzielniach, klubach rolnika itp. wiej 
skich zakładach pracy i instytucjach tworzone są punkty 
informacyjno-rakwizycyjne. Pierwsze powstały już m. in 
w powiatach bytowskim, sławieńskim, słupskim, szczeci­
neckim i wałeckim. Kolejne tworzy się w pow. koło­
brzeskim i świdwińskim. 

Zadaniem tych punktów — najogólniej określając — 
jest informowanie o usługach świadczonych przez „Gro­
madę", a więc wczasach, koloniach, wycieczkach krajo­
wych i zagranicznych. Na miejscu — w gminie, bez po­
trzeby wyjazdu do placówki powiatowej spółdzielni, moż 
na dowiedzieć się o cenach, terminach imprez, otrzymać 
formularze druków niezbędnych przy wyjazdach zagra­
nicznych. Akwizytorzy „Gromady" przyjmują też zlece­
nie od instytucji na organizację imprez turystycznych. 
Za pośrednictwo otrzymują prowizję. 

To novum spotkało się z przychylnym przyjęciem za­
równo mieszkańców wsi jak i władz gmin koszalińskich-

NA WCZASACH niby wszystko się przyda. A swojq drogq sterta bagażu to duży. 
kłopot dla wczasowiczów, kiedy jeszcze na dodatek trzeba czekać na taxi. 

Fot. Jerzy Paian 
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Dwudziestego ósmego września, nocą roz 
pętała się burza. Dozorca pilnujący plaży 
przeszedł raz jeszcze swój odcinek i wte-
dr zobaczył, że jedna z łódek ratownika, 
taka t krzyżem maltańskim, została zer­
wana z łańcucha. W chwilę później tele­
fonował na strażnicę: 

— Tak, łódki ratownika nie ma. Ale na 
piasku są jeszcze wyraźne ślady, prowadzą' 
cne do morza. Tam łódkę ktoś ciągnął... 

Alarm z Mielna objął całe wybrzeże. I 
starszy sierżant Jerzy Maniecki pamięta 
dokładnie do dziś tych dwóch „poszukiwa 
czy przygód", których o siódmej rano za­
brał na pokład okręt Wojsk Ochrony Po­
granicza. 

Idziemy przez dziedziniec, idealnie czy­
sty, Biegnie za nami pies regularnie chy­
ba przekarmiany przez żołnierzy. Kora, 
przybłęda, jak mnie informują, najwier­
niej pilnuje strażnicy. Sam budynek, oka­
zały, murowany, budowany przez żołnie­
rzy, tyle tylko, że pod fachowym nadzo­
rem. Wewnątrz kolorowe zasłony, firanki, 
telewizory. To wszystko wypracowali w czy 
nie społecznym wopiści z Mielna. Poka­
sują z dumą drzewa zasadzone przez nich 
przy drodze biegnącej wzdłuż jeziora, opo 
wiadają o niedzieli czynu partyjnego, o 
zobowiązaniach, jakie nadal podejmują. 

W gabinecie dowódcy strażnicy, kapita­
na Bogdana Samojluka, wita nas ta sama 
Kora, pies — przybłęda, rozciągnięta wy­
godnie na dywanie. Kapitan tłumaczy, że 

' pies zapracował na swe przywileje latami 
wiernej służby. I kapitan Samojluk dowo­
dzi tą strażnicą całe lata, i ma prawo pod 
kreśląc jak ważne, jak istotne jest to, że 
strażnica wrosła w środowisko. 

— Proszę wierzyć, że bez współpracy z 
.miejscową ludnością niewiele moglibyśmy 

zdziałać. Mieszkańcy pogranicza to nasi 
sojusznicy. Szczycimy się tym, że zasłużyli­
śmy na ich zaufanie, że zwracają się do 
nas w wielu sprawach. Zarówno rybacy, 
jak i miejscowi gospodarze. 

— A czy zdarza się, że wopiści, po od­
byciu służby wojskowej, zostają tutaj? Mo 
że są tacy, którzy wybrali zawód ryba­
ka? 

Pytanie nie zaskakuje kapitana Samojlu­
ka. Karol Mazurek, w czterdziestym siód­
mym roku odbywał służbę wojskową na 
tej strażnicy. Byłym wopistą jest Jerzy 

Dembski, rybak, odznaczony medalem „Za 
zasługi dla obronności kraju". Pada nazwi­
sko Kazimierza Bogusławskiego, Owczar­
ka, Laskowskiego, a nawet dowiedziałem 
się, że Karbowiak ma szwagra wopistę. 
Nazwiska rybaków znane są tutaj, na straż 
nicy, podobnie jak na przystani rybackiej 
w Unieściu czy Chłopach znają dosko­
nale żołnierzy Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Adolf Matusewicz, rybak, który do 
Unieścia przyjechał w czterdziestym piątym 
znad Naroczy, mówi: 

— WOP to nasz najlepszy przyjaciel, o-
piekun. Tak, tak, proszę się nie dziwić, że 
tak właśnie się wyraziłem, ale to najczy­
stsza prawda. Jeżeli nam czegoś trzeba, 
idziemy na strażnicę.. Nie zdarzyło się, aby 
odmówili pomocy. A jak nas złapie sztorm 
na morzu, nasze żony, matki biegną tylko 
tam, na strażnicę. Bo kto jak kto, ale wo­
piści wiedzą najlepiej czy nam się coś złe 
go nie stało. Oj, mają oni tam czasem ur­
wanie głowy z naszymi kobietami Zasłu­
żyli prawdziwie na naszą wdzięczność. Zre 
sztą, tak po prawdzie my się uważamy po 
trosze także za wopistów. I my swojej po­
mocy nie odmówimy jak zajdzie potrze­
ba. 

Dzisiaj sztorm, żadnej łodzi rybackiej 
nie ma w morzu, ale rybacy przychodzą do 
przystani, aby chociaż na morze popatrzeć. 
Nadchodzą też wopiści, patrolują wybrze­
że. Zaczyna z nimi pogawędkę Bogusław 
Muszyński, dołącza do nich Adolf Matu­
sewicz. Zastępca dowódcy strażnicy, star­
szy sierżant Jerzy Maniecki, tłumaczy: 

1— Każdy z naszych żołnierzy musi współ 
pracować z miejscową ludnością. Nam rze 
czywiście na tej współpracy bardzo zależy. 
Cenimy sobie także kontakty z miejsco­
wą szkołą, w której jest nawet harcerska 
drużyna służby granicznej. Młodzież pełni 
służbę z naszymi żołnierzami, uczy się od 
nich odczytywania śladów. Dla dzieciaków 
to po trosze zabawa po trosze smak przy­
gody, ale to także nasi sojusznicy. Nie lek­
ceważymy nigdy ich obserwacji, z którymi 
do nas przychodzą. Wręczyliśmy już im po­
nad trzydzieści plakietek „Przyjaciel WOP". 
Dzięki pomocy społeczeństwa możemy się 
pochwalić swego rodzaju rekordem. Swego 
czasu w jednym z przypadków od momen­
tu usiłowania przerwania granicy, do u-
chwycenia sprawców minęło zaledwie kil­
kanaście minut. 

Wracamy na strażnicę. Jaki jest jej zwy­
czajny dzień? Po prostu pracowity. Tu 
szczególnie przykłada się wagę do szkole­
nia, do wyrabiania inicjatywy i samodziel­
ności wśród żołnierzy. 

— Wopiści często otrzymują samodzielne 
zadania, muszą niejednokrotnie w pojedyn 
kę podejmować decyzje, dlatego trzeba ich 
szczególnie przygotować do pełnienia służ­
by. 

Oglądam jeszcze dwa puchary: jeden kry 
ształowy, od rybaków z Unieścia i drugi 
srebrny od rybaków z Chłopów. Dowody u-
znania za dotychczasową współpracę, do­
wody wdzięczności dla żołnierzy Wojsk O-
chrony Pogranicza. 

SZKOŁA WILKÓW MORSKICH 
Centrum Szkolenia Spe­

cjalistów Marynarki Wojen 
nej w Ustce ma już swoje 
piękne tradycje. W ciągu 
kilkudziesięciu lat przeszko 
łono tutaj tysiące maryna 
rzy i podoficerów, którzy 
obejmowali później trudną 
i odpowiedzialną służbę w-
ludowej Marynarce Wojen 
nej. Wielu spośród absol­
wentów piastuje dzisiaj wy 
solęie stanowiska wojsko­
we. 

Usteckie Centrum dyspo 
nuje nowoczesną bazą szko 
leniową. Świetnie wyposa­
żone są gabinety specjali­
styczne takie jak: radiolo 
kacyjny, sygnalizacyjny, 
wiedzy morskiej, broni pod 
wodnej, silników spalino­
wych, hydrolokacji, artyle 
rii.. 

Ostatnio oddano tutaj do 
użytku ośrodek wiedzy mor 
skiej. Autorzy i wykonaw 
cy ośrodka zdobyli pierw­
sze miejsce w drugim eta­
pie konkursu: „Lepsze wy 
niki w szkoleniu — wyższa 
gotowość bojowa" zorganizo 
wanym przez Komisję 

Główną MON do Spraw Ini 
cjatyw i Nowatorstwa. 

W nowym obiekcie mary 
narze zapoznają się prakty 
cznie ze sprzętem okręto­
wym. Mogą wejść na po­
kład prawdziwej jednostki 
bojowej, wiosłować na ło 
dzi okrętowej, posługiwać 
się sprzętem, o którym do 
tej pory mieli tylko teore­
tyczne wiadomości. 

Wymownym świadec­
twem inicjatywy i zaanga 
żowania kadry oficerskiej i 
słuchaczy usteckiego Cen­
trum jest nie tylko rozbu 
dowa bazy szkoleniowej 
ale także liczne prace wy­
konywane na rzecz społe­
czeństwa. Marynarze z 
Ustki czują się współgospo 
darzami ziemi słupskiej. 

Niedawno gościli w Cen 
trum członkowie sejmowej 
Komisji Obrony Narodowej 
z zastępcą przewodniczące 
go komisji, posłem Broni­
sławem Owsianikiem. Goś­
ciom towarzyszył dowódca 
Marynarki Wojennej, wice 
admirał Ludwik Janczy-
szyn. 

Posłowie oprowadzani 
przez komendanta Centrum 
Szkolenia Specjalistów Ma­
rynarki Wojennej, koman­
dora Stanisława Łałaka za 
poznali się z organizacją 
szkolenia oraz osiągnięcia­
mi w rozwoju ruchu wy na 
lazczości i nowatorstwa. 
Słuchacze Centrum oraz e-
lewi podoficerskiej szkoły 
zawodowej demonstrowali 
wygoki poziom wyszkole­
nia ogólnowojskowego oraz 
specjalistycznego. Posłowie 
wyrazili uznanie dowodcom 
i wychowawcom młodych 
marynarzy. 

Najbliższa niedziela bę­
dzie dniem niezwykle uro 
czystym dla słuchaczy Cen 
trum Szkolenia Specjali­
stów Marynarki Wojennej 
im. Franka Zubrzyckiego. 
0 godzinie 10 na placu ape 
lowym rozpocznie się przy 
sięga wojskowa marynarzy 
1 mianowanie absolwentów 
Podoficerskiej Szkoły Za­
wodowej Marynarki WTojen 
nej. 

Rybacy z Unieścia, Adolf Matusewicz i Bogusław Muszyński, w rozmowie z wopistami. 

Fot. J. Piątkowski 

J. SLIPISSKA 

Materiały 

opracował: 

Antoni 

Kiełczewski 

Na miarę naszych czasów 
Restytuowanie przed 29 laty ludowej Marynarki Wo­

jennej PRL zapoczątkował?, bojowa działalność utworzo­
nego w 1944 r. na ziemi lubelskiej 1 samodzielnego mor­
skiego batalionu zapasowego. W 4 dni po wyzwoleniu 
Gdańska, batalion objął straż morską nad Bałtykiem, za 
pewniając ochronę portom, stoczni i urządzeniom brze­
gowym. 7 lipca 1945 r. rozkazem naczelnego dowódcy 
Wojska Polskiego powołano do życia Marynarkę Wojen­
ną-

Początki ludowej floty wojennej nie były łatwe — brak 
specjalisty cznie wyszkolonych kadr, okrętów, brzegowego 
sprzętu, uzbrojenia i ogrom zadań, jakie przy tych nie­
dostatkach stawiała ochrona ponad 500-kilometrowego 
brzegu morskiego. Marynarze od pierwszych chwil swej 
służby nad Bałtykiem aktywnie włączyli się w rytm od­
budowującego się życia. Własnymi rękami remontowali 
kutry i motorówki, które natychmiast po rekonstrukcji 
podejmowały patrolowanie morskich wód. 

Dzięki dynamicznemu rozwojowi zaplecza szkoleniowe­
go m. in. Wyższej Szkoły Marynarki Wojennej, szkół spe 
ifjaiistów polska armada jest dziś dumą naszych sił zbrój 
nych. Wymownym przykładem rozwoju jest ponad 5-
krotny wzrost tonażu bojowego i pomocniczego w sto­
sunku do lat międzywojennych. Marynarka dysponuje no 
woczesnym sprzętem nawodnym, konstruowanym rów­
nież w kraju ,silnym operatywnym lotnictwem morskim, 
sprawnym systemem obrony nadbrzeżnej, w którym czo­
łowe miejsce zajmuje broń rakietowa. Kadra i flota Ma 
rynarki Wojennej jest sprawna i nowoczesna na miarę 
tiaszych czasów. 

ZOBOWIĄZANIA MARYNARZY 
Podnoszeni- spra-wności bojowej okrętów, pogłębieniu 

wiadomości żołnierskich służą głównie zobowiązania ma­
rynarzy z jednostek Marynarki Wojennej. Nie brak ma­
rynarskich rąk w- realizacji społecznych czynów na rzecz 
gospodarki. Podwodniacy np. zobowiązali się przepraco­
wać społecznie ponad 1000 godzin w Gdańsku oraz od­
dać honorowo 5 tys. ml krwi. Ich koledzy z okrętów ra­
towniczych wspólnie z młodzieżą gdańskiego „Elmoru" 
pracować będa przy budowie klubu zakładowego. 

Łącznościowcy budują boiska do gry w siatkówkę i pił­
kę nożną. Cztery „białe niedziele" przeprowadzi we 
wsiach Ziemi Gdańskiej służba medyczna. 

O 10 min zł zwiększą produkcję eksportową pracowni­
cy Gdańskiej Stoczni Marynarki Wojennej im. Dąbrow­
szczaków. Stoczniowcy zbudują m. in. dodatkową kopar­
kę głębokoczerpalną, śruby napędowe oraz 5 plastyko­
wych motorówek. 

W powszechnym zainteresowaniu poprawą jakości gos­
podarowania posiadanymi dobrami materialnymi nie za­
brakło żołnierzy w marynarskich mundurach. Efektem 
zainteresowania marynarzy lepszą organizacją i gospo-
daro\.aniem częściami zamiennymi, paliwami i sprzętem 
były w ub. r. oszczędności ponad 36 min żł. 

W br. w Marynarce Wojennej zainicjowany został po­
nownie, na szeroką skalę, program zmierzający do dal­
szego ograniczenia nadmiernego zużycia cennych paliw, 
surowców, energii i materiałów. Marynarskie zamierze­
nia gospodarcze, uwzględniające obowiązek zachowania 
pełnej sprawności bojowej zakładają możliwość osiągnię­
cia oszczędności na ok. 150 min zł. 

BIAŁO-CZERWONA 
BANDERA 

Podobnie jak narodowa 
flaga — biało-czerwona jest 
również bandera polskiej 
Marynarki Wojennej. Ż 
tym, że w centrum białej 
strefy płata umieszczona 
jest czerwona tarcza z bia 
łym orłem, a prawy brzeg 
płata ma trójkątne wycię­
cie. 

Historia polskiej bandery 
sięga wieku XVI — czasów 
Zygmunta Starego. Na 
masztach głównych pol­
skich okrętów powiewała 
wtedy czerwona bandera z 
białym orłem bez korony. 
W okresie przedrozbioro­
wym — na przednim masz 
cie okrętów zawieszano tak 
że banderę królewską — 
z herbem lub monogramem. 
Dodać trzeba, że w wieku 
XVII za polską banderę 
cudzoziemcy uważali cza­
sem proporzec bojowy, któ 
ry na okręcie z banderą 
zawieszany był na rufie. 
Natomiast zamiast bandery 
używały go okręty kaper-
skie w służbie królewskiej. 
Proporzec ten był czerwo­
ny i znajdował się na nim 
wizerunek ręki z mieczem 
lub z szablą w dłom. Ten 
motyw wykorzystany zo­

stał przy projektowaniu 
proporca Marynarki Wojen 
nej, potocznie zwanego pro 
poreem bojowym, ktorv u-
stanowiony został w 1919 r. 
a używany jest również w 
Marynarce Wojennej Pol­
ski Ludowej. 

Obecna bandera ma swój 
rodowód w ustanowionej 
również w 1919 r bande­
rze Marynarki Wojennej. 
Jest tylko jedna różnica — 
przedwojenna bandera mia 
ła orła z koroną. 

Pierwszy raz w naszym 
stuleciu polska bandera w© 
jenna podniesiona została 
na okręcie „Pomorzanin" 
— 54 lata temu. W latach 
wojny 7. hitleryzmem ban 
dera polskiej Marynarki 
Wojennej zasłynęła na Bał 
tyku, na Morzu Północnym 
i Śródziemnym, na Atlanty 
ku, wszędzie tam gdzie pol 
scy marynarze walczyli z 
hitlerowską Kriegsmarine 
— od pierwszego ostat­
niego dnia wojny. 

Po to by polska bandera 
mogła powiewać na Bałty­
ku, żołnierz polski musiał 
znów wywalczyć dostęp do 
mor.?-a. 
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PAŃSTWOWY ODROBEK HODOWLI ZARODOWEJ 
w KŁANINIE, po w. KOSZALIN 

og#crsj:ci 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na montaś 3-segmentowej wiaty 2 got»v eh elemen 
tów stalowych w gospodarstwie Grzyhniea wraz z jej  
obudową i utwardzeniem. Termin wykonania -  do' 
15 VIII 1974 r. W przetargu moga brać udział przed 
siebierstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty pisemne w zamkniętych kopertach, należy skła 
dać w biurze POHZ Kłanino, do 22 VI 1974 r. Ótwar 
cie ofert nastąp! 25 VI 1974 r., w siedzibie POHZ Kła 
nino, o godz. 10. Zastrzega się prawo dowolnego wy 
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda 
nia przyczyn. K-2025-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
SPOŻYWCZEGO 

ODDZIAŁ W SZCZECINKU, ul. Żukowa 25 

oqłnsxn 

& Lato x.a pasem! 

Zbllia s!^ akFes urfepów, wakas|!r weiasśw I ksleni! 

GZAS POMYŚLEĆ 
o nowej gapd©Fsb!t I niesfeą^nygh 

dodatkach 

WSTĄP więc do sklepów WPTC 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
ca sprźedaż samochodu marki fiat 125 P — 1390, rok 
budowy 1969 nr silnika T 14931. nr podwozia 22980, 
Cena wywoławcza 65.500 zł .Przetarg odbędzie się 27 
czerwca 1974 r., o godz. 10, w siedzibie Oddziału w 
Szczecinku, ul. Żukowa 26. Pojazd można oglądać do 
26 VI 1974 r.. w godz 9—-12. Przystępujący do przetar 
gu winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu -do 
kasy Oddziału,* Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K-1996 

WP PKS ODDZIAŁ VII W BYTOWIE, ul. Gdańska 10 

podaje do wiadomości, że 

w dniu 19 VI 1974 r., o godz, 10 
w tut. Oddziale odbedzie się 

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki wołga M-21, 
nr podwozia 70054, nr silnika 777277. Cena wywoław­
cza 66.000 zł. Przystępujący do przetargu zobowiązani 
są wpłacić do kasy Oddziału wadium, w wysokości 10 
pi*cc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu przetargu. 
Pojazd można oglądać codziennie od godz. 7 do 15, 

w PKS Oddział Bytów, ul. Gdańska 10. K-2001 
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Kii™ 
TANIO sprzedam kompletną ka­
roserię wartburga 353. Biało""ird, 
1 Ma.ia a, zakład mechaniczny, 
Hynowski, godz. 7—r-16. G-3770 

• 

coś dla siebie i dzieci 3 

iiiŚl .Jip  

• POLECAMY DUŻY WYBÓR ARTYKUŁÓW SEZONU LETNIEGO * 
ZayirGózarny do śuf&ieh ókLapouf 

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w KOSZALINIE 

poszufcii/e 
4'C29bow8l kwatery 

dla swoich pracowników 

ZGŁOSZENIA 
prosimy kierować 
dział kadr WPEC 

Koszalin, pl. Wolności 4 

K-2021 

SBT „TURYSTA" 
poszukuje 

na okres lipca i sierpnia 

pokoi 
wieloosobowych 

w Koszalinie 

Minimalna l iczba miejsc 
w obiekcie — 11 

ZGŁOSZENIA W BIURZE 
Koszalin, ul. Młyńska 2 

lub tel. 245-11 
K-2012-0 

LEKKĄ łódź turystyczna (sklej­
ka) /. doczepnym silnikiem — 
sprzedam. Rosralin, tel. 308-12, po 
siedemnastej. G-3790 

GARAŻ: przy ul. Poniatowskiego 
w Słupsku — sprzedam. Oferty: 
„Głos Słupski" pod nr 3733. 

G-3733 

TRABANTA 601, stan bardzo do­
bry oraz piec c. o. camino 0.3 — 
sprzedam. Słupsk, Wybickiego 
9—1, tel. 25—06 od szesnastej — 
osiemnastej. G-3735 

GARAfc przy ul. Poniatowskiego 
sprzedam lub wydzierżawię. Wia 
rtomość Słupsk, Zygmunta Augw :  

sta 42 m 1, po szesnastej 
G-3760 

SYRENĘ 1.04 — sprzedam. Kosza­
lin, Lednicka 14 m 4, po szesnastej 

G-3SOO 

PILNJE sprzedam samochód opel 
rekord, na dotarciu. Koszalin 
Wieniawskiego 1 m 1. G-3801 

MASZYNĘ do szycia singer, ciężka 
sprzedam. Koszalin, Podgórna ?fi 
m 20. G-3803 

SAMOCHÓD moskwicz 107 — 
sprzedam. Słupsk, tel. 74-65. 

G-3815 

SAMOCHÓD PF-1300, przebiec 
50000 km — sprzedam. Wiadomość: 
Koszalin. Moniuszki 27 m 13, ąodz. 
16—13. G-3797-0 

SYRENĘ 103, stan idealny — sprz« 
dam. Buctabolc. Parnowo, p-ta 
Stare Bielice, pow. Koszalin. 

G-3783 

ff P E W E X 
PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

ODDZIAŁ w GDAŃSKU, ul. Grunwaldzka 92/98 

i f  

* 

Ił 

POSIADACZY WALUT wymienialnych i bonów towarowych Banku PKO SA 
zapraszamy do nabywania naszych towarów 

pofecantu wyhór : 

WYSOKIEJ JAKOŚCI CREMPUN (japońskie i inne) oraz wiele tkanin na 
sezon letni (jedno- i wielobarwne) 

DO NABYCIA w; WSS „Społem" KOSZALIN, ul. 1 Maja 
WSS „Społem" SŁUPSK, ul. Kopernika 2 
WPTO SZCZECINEK, ul. Żukowa 42 

. i 

Atrakey|ne I praktyczne parasolki 
(japońskie i inne) do nabycia we wszystkich placówkach sieci konsygnacyjnej 

PEWEX, na terenie woj. koszalińskiego. 

POZA YYM, juz wiosno, czas myśleć o... jesieni na którq bogaty wybór atrak­
cyjnych zagranicznych tkanin futerkowych, a także wełnianych oraz skafandry, 

płaszcze i inną konfekcję, oferujq również do sprzedaży ww, placówki 

ŻUKA, skrzynio wca po kapital­
nym remoncie — sprzedam Kobył 
nica ul. Główna 58. teł. 56-30. 

• G-3743 

SYRENĘ 102 — sprzedam. Słupsk, 
tel. 62-39, po piętnastej, G-3820 

SYRENE JP5, nowa — sprzedam. 
Ustka. Krasickiego 25, oglądać od 
godz. 15. G-3821 

SAMOCHÓD osobowy .sirnca 1500 
GLS — sprzedam. GHZ Gąski, p-ta 
Borkowice, teł. 832-95, w godz. 
7—15, C-3825 

SAMOCHÓD zastawę, rok prori. 
1967/68 — sprzedam. Koszalin 
Partyzantów 21 m 5. Jełowicki. 

G-3828 

SYRENE *05, nową — sprzedam. 
Koszalin, tel. 242-10, G-3743 

WARSZAWĘ 224, stan dobry, roz 
kładan* siedzenia, radio sprze­
dam. Słupsk, 22 Lipca 4 m 2. 

G-3739 

WARSZAWĘ 223, rok 1970, wrat 
z taksometrem — sprzedam. Ko-
sealln, Poprzeczna (zakład wnika 
nizacyjny) tel. 233-81. 

G-37S7 

MOTOCYKL MŻ-E5 250 tronby, 
stan bardzo dobry — sprzedam. 
Koszalin ul. Wandy Wasilewskiej 
tfi/fi, po piętnastej. 

G-3795 

rtJuiwiui 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW 
K-1948 

Na 887. grę wpłynęło 58931 
zakładów. Ogółem stwierdzo 
no 4974 wygrane, w tym t 
sześcioma trafieniami — 1, 
w wys. 236,656 zł, z  pięcio­
ma trafieniami z liczbą do­
datkową — brak. z pięcioma 
trafieniami — 10, po 2209 zł, 
z czterema trafieniami — 
530, po 41 zł, z trzema tra­
fieniami 4433, po 5 zł. Głów 
na wygrana padła w PO 14, 
w Szczecinie. Wygrane z pię 
cioma trafieniami stwierdzo­
no: 8 w woj. szczecińskim i 
2 w woj. koszalińskim. Kolej 
ne losowanie odbędzie się w 
niedzielę, w sali Urzędu Wo­
jewódzkiego w Szczecinie, o 
cod z. 12. K-2029 

POZNAŃSKIEZAKŁADY CERAMIKI 
BUDOWLANEJ 

ODDZIAŁ w PILE, ul. M. Buczka nr 14 

oglcis^cr 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie n/w robót budowlanych w cegielni Ko 
tuń, pow. Wałcz 

1) remont kapitalny budynku mieszkalnego — war­
tość kosztorysowa 178.000 zł; 

2) wykonanie budynku gospodarczego — wartość 
kosztorysowa — 75.000 zł. 

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać w 
terminie 7 dni od daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie 
nastąpi w 8 dni od daty ogłoszenia, w. siedzibie PZCB 
Oddział w Pile, ul. M. Buczka 14, W przetargu mogą 
brać udział' przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się prawo swobodnego wvbnru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-2023 

AUTOMOBILKLUB KOSZALIŃSKI 

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodów osobowych marki warszawa 
224, nr podwozia 190350, nr silnika 290555. cena wy­
woławcza 30,000 zl. warszawa 223, nr podwozia 97179, 
nr pilnika 21-1^06059. cena wywoławcza 25.100 zł; samo 
chód nysa N 59, nr podwozia 20694 cena wywoławcza 
43.750 zł. 

oraz 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż motocykla marki WSK M-06-B, nr pod­
wozia 1026129 nr silnika 756289. cena wywoławcza 
1.000 zł. Przetarg odbędzie się 18 czerwca 1974 r„ -
siedzibie Automobilklubu Koszalińskiego w Koszali­
nie, ul. Pawła Findera 70, o godz. 10. Pojazdy można 
oglądać 17 czerwca 1974 r.. od godz. 9 do 13. Przy­
stępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w 
kasie Automobilklubu, w wysokości 10 proc, ceny wy 
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu. 

K-2024 

SIANO W§ KIE ZAKŁADY PftZEMTSŁU 
ZAPAŁCZANEGO 

w SIANOWIE, ul. B. Bieruta 44 

ogIasj:ci/cf 
FRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie części zamiennych do automatów zapał 
czanych wg dokumentacji i rys. Wartość robót około 
180 tys. zł. Dokumentacja do wglądu w dziale gł. me­
chanika tut. zakładów, Oferty powinny zawi.erać ściśle 
określony termin wykonania oraz podstawowe wyce­
ny robót. Otwarcie ofert nastąpi 25 VI 1974 r. o godz. 
10, w tut. zakładzie. Oferty mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrze 
ga się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia, prze 
targu bez podania przyczyn. K-2034-0 

5KUPSKU 

FILETY PANIEROWANE z ryb t o  p o s t ę p  i  u l g a  
w PRACY DOMOWEJ 

Z 
•«? 
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ZAKŁAD ENERGETYCZNY SŁUPSK 
w SŁUPSKU 

ul. Przemysłowa 114 

uprzejmie prosi PT Odbiorców 

energii elektrycznej z terenu powiatów: SŁUPSKIEGO, SŁA-
WIENSKIEGO, MIASTECKIEGO, BYTOWSKIEGO, CZŁU-
CHOWSKIEGO i ZŁOTOWSKIEGO o zgłaszanie wszelkich 
reklamacji odnośnie funkcjonowania oświetlenia drogowe­
go, podobnie jak to ma miejsce przy zgłaszaniu reklamacji 
związanych z dostawą energii elektrycznej, do właściwych, 

terenowo placówek energetycznych 

UZYSKIWANE INFORMACJE od odbiorców pozwolą na bar­
dziej ekonom!cznq eksploatację oświetlenia drogowego 

K-1981-0 

BIAŁOGARDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w BIAŁOGARDZIE, ul. Drzymały 3 

ZAPISY 
15 UCZNIÓW DO PRZYUCZENIA ZAWODU 

stolarzu ntetol&weąjo 
z tym, fe 10 uczniów będzie się przyuczać w ZAKŁADZIE 
w BIAŁOGARDZIE, a 5 uczniów w ZAKŁADZIE w ŚWIDWINIE 

NAUKA TRWA 3 LATA 
KANDYDACI winni mieć ukończoną szkołę podstawową 

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ WYNAGRODZENIE: 
w I roku — 150 zł 
w II roku — 320 zł 
w III roku — 600 zł 

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
pod ww. adresem 

K-1990-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w ZŁOTOWIE 

ogłasza zapisy 
na rok szkolny 1974 75 

de ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

o spec falnoścl t 

• MURARZ-TYNKARZ 
• BET0NIARZ-ZBR0JARZ 
• MALARZ BUDOWLANY 
NAUKA rozpocznie się 2 września 1974 r. i trwać będzie 

2 lata 
UCZNIOWIE przez 3 dni w tygodniu odbywać będq prak­

tyczną naukę zawodu na budowach. 
W pozostałe dni tygodnia uczniowie uczęszczać będq na ^ 

zajęcia teoretyczne. 
W OKRESIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ: 

bezpłatne posiłki regeneracyjne; bezpłatne mundurki 
szkolne; ubranie robocze i ochronne. 

WYNAGRODZENIE otrzymywać będq: 
— I klasa do lat 16 — 360 zł 
— I klasa powyżej lat 16 — 520 zł 
— II klasa — 600 zł 

PO UKOŃCZENIU SZKOŁY — przedsiębiorstwo gwarantuje 
wszystkim absolwentom stałe zatrudnienie w wyuczonym 

zawodzie — zapewniając atrakcyjne zarobki. 

PODANIA prosimy kierować pod adresem przedsiębiorstwa 
do 15 sierpnia 1974 r. wraz z następującymi dokumentami: 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej albo wy­

kaz ocen za pierwsze półrocze; 
«— świadectwo lekarskie; 
— wyciąg z aktu urodzenia. 
DLA ZAMIEJSCOWYCH zapewnia się zakwaterowanie w 

internacie szkolnym z pełnym odpłatnym wyżywieniem. 
K-1935-0 w  

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w BYTOWIE, ul. Przemysłowa 4, tel/103 

RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH" 
PRASOWE ZAKŁADY GRAFICZNE 

w KOSZALINIE, ul. A. Lampego 18/20 
PRZEPIŁ OW/1DZ/I14 

W roku szkoBnym 1974/73 

ZAPISY CHŁOPCÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowe] 

Dokształcającej 
0 specjalności s 

składacz ręczny 
maszynista typograficzny 

organizowane w ramach porozumienia 
z DYREKCJĄ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DOKSZTAŁCAJĄCEJ 
w KOSZALINIE, ul. Jedności 9 

NAUKA ROZPOCZNIE się 2 września 1974 r. 
i trwać będzie trzy lata 

PRZEZ OKRES NAUKI UCZNIOWIE BĘDĄ: 

¥ przez 3 dni w tygodniu uczęszczać na zajęcia teore­
tyczne organizowane w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Dokształcającej przy ul. Morskiej w Koszalinie 

¥ przez pozostałe 3 dni w tygodniu odbywać praktyczny 
naukę zawodu w Prasowych Zakładach Graficznych. 

W OKRESIE NAUKI uczniowie otrzymują odziei ochronną 
1 inne świadczenia socjalne oraz wynagrodzenie w zależ­
ności od postępów w nauce I zajęciach praktycznych: 
— uczniowie I klasy 260—420 zł miesięcznie 
— uczniowie II klasy 380—500 zł miesięcznie 
— uczniowie III klasy 600 zł miesięcznie plus premia 

do 25 %. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— wiek 15—18 łat 
— ukończona szkoła podstawowa 
— dobry stan zdrowia 

PO UKOŃCZENIU SZKOŁY absolwentom zapewniamy 
pracę w zakładach przy druku gazet, czasopism, 

ksiqżek itp. 
INFORMACJI UDZIELAJĄ i przyjmujq zapisy 

KADRY PRASOWYCH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 
ul. A. Lampego 18/20, teł. 262-61, wew. 24 

URUCHOMIENIE klas uzależnia się od liczby zgłoszeń 
K-2037-0 

UWAGA! H OKAZJA! 
UprzeimSe informulent*-

O WPROWADZENIU OKRESOWEJ OBNIŻKI 
CEN DETALICZNYCH NAi 

zwykłe cale kl. I w beczkach 

lOO kg I 45 kg 

z 14 zł w powiatach nadmorskich na 8 zl za 1 kg 
oraz 

z 16 zł w powiatach pozostałych na 10 zl za 1 kg 
Śledzie o obniżonej cenie sq do nabycia 

w HURTOWNIACH i SKLEPACH CENTRALI RYBNEJ 
ZAPRASZAMY do kupna — śledzie solone są bardzo 

smaczne i tanie 
K-1988-0 

I# 

do Ochotniczcego Hufca Pracy 
12-miesięcznego, dochodzgcego 

dla młodzieży w wieku 16—18 lat 

JUNACY PRZYUCZAJĄ SIĘ DO ZAWODÓW: 

• MURARZ-TYNKARZ 
• MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI 

PREFABRYKOWANYCH 

OTRZYMUJĄ WYNAGRODZENIE w wy«. 600 zl miesięcznie 'n 

* odzież robocza ł ochronnq 
* bezpłatne posiłki regeneracyjne 
* uzupełniają wykształcenie w zakresie szkoły podstaw. 

PO ZAKOŃCZENIU SZKOLENIA w Hufcu, zapewnia się 
stałe zatrudnienie w przedsiębiorstwie 

WYMAGANE DOKUMENTY: — podanie, życiorys, metry­
ka urodzenia, świadectwo ukończenia co najmniej IV 
klasy szkoły podstawowej, pisemna zgoda rodziców. 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE dział ekonomiczny PBRoł. 
w Bytowie 

K-2019-0 

KOMUNIKAT 
DYREKCJA INSTYTUTU NAUK POLITYCZNYCH 

UNIWERSYTETU im. ADAMA MICKIEWICZA 
w POZNANIU 

zau/ioifoffjlo 
że z nowym rokiem akademickim 1974/75 

zostaje uruchomione przy tut. Instytucie 

4-letnie Stacjonarne 

STUDIUM NAUK POLITYCZNYCH 
ABSOLWENCI Studium otrzymują tytuł magistra nauk 
politycznych i w zależności od specjalizacji będą mogli 
podjąć pracę w instytucjach środków masowego przekazu 
(prasa, radio, telewizja) lub w szkolnictwie w charakterze 

nauczycieli przedmiotów: „propedeutyka nauk 
o społeczeństwie" i „wychowanie obywatelskie" 

KANDYDATÓW NA STUDIUM Nauk Politycznych 
obowiązuje egzamin wstępny z przedmiotów: 

— literatura polska (egzamin ustny i pisemny) 
— historia z elementami propedeutyki nauki o społeczeń­

stwie (egzamin ustny) 
<— język obcy nowożytny (rosyjski, angielski, francuski, nie­

miecki — do wyboru) — egzamin pisemny. 
ZGŁOSZENIA z obowiązującq dokumentacją, należy skła­
dać w Dziale Nauczania Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

w Poznaniu, al. Stalingradrka 1, pokój 29, 
do 20 czerwca 1974 r. 

K-2022 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DOKSZTAŁCAJĄCA 
WOJEWÓDZKIEGO 

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w SŁUPSKU, ul. Grodzka 8 

POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA 
w klasach I 

DLA CHŁOPCÓW W ZAWODACH: 

P Formierz-odlewnik 
ii Modelarz-odlewniczy (w drewnie) 

W CZASIE NAUKI uczniowie otrzymywać będą wynagro­
dzenie miesięczne w wysokości: 

260 zł w I roku nauki 
380 zł w II roku nauki 
600 zł w III reku nauki + premia uznaniowa do 25% 

ZAMIEJSCOWI otrzymujq bezpłatnie stancje na terenie 
miasta Słupska jak również będq mogli korzystać z obia­
dów w przyzakładowej stołówce pracowniczej. 
WYMAGANIA: 
— ukończony 16 rok iycia dla formierzy I 15 lat dla 

modelarzy, 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
— dobry stan zdrowia. 
PODANIA PRZYJMUJE i informacji udziela Dyrekcja 
Szkoły w Słupsku, ul. Grodzka 8, telefon 20-01, 02 do 05. 

WOJEWÓDZKI 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

ZESPÓŁ NAUKI ZAWODU I PRODUKCJI 
w SŁUPSKU, ul. Grodzka 9 

posiada jeszcze wolne miejsca 
DLA UCZNIÓW ZAWODU 

FORMIERZ ODLEWNIK 
UCZNIOWIE w czasie praktycznej nauki zawodu otrzymy­

wać będq wynagrodzenie miesięczne w wysokości: 
1.200 zł w I roku nauki + 25% premii uznaniowej 
1.300 zl w II roku nauki -j- 25% premii uznaniowej 
1.400 zł w III roku nauki -f 25% premii uznaniowej 

DLA ZAMIEJSCOWYCH zapewnia się bezpłatne stancje 
na terenie miasta Słupska. Uczniowie będq mogli korzystać 
z obiadów w przyzakładowej stołówce pracowniczej 
WYMAGANIA: 

— ukończony 18 rok życia 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
— dobry stan zdrowia 

PODANIA PRZYJMUJE I Informacji udziela Wydział 
Osobowo-Socjalny WZDZ telefon 20-01, 02 do 05 

K-2035-0 

Uwaga absolwenci klas VBBB! 
DRAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w porozumieniu 
z ZASADNICZĄ SZKOŁĄ ZAWODOWĄ DOKSZTAŁCAJĄCĄ 

w DRAWSKU POMORSKIM 

przyjmują 
DODATKOWO CHŁOPCOW I DZIEWCZĘTA 

na fclerunefci 

stolarz, meblowy 
UCZNIOWIE praktyczną naukę zawodu odbywać będą 
w zakładzie pracy otrzymując wynagrodzenie: 

w I ROKU NAUKI — 150 zł 
w II ROKU NAUKI — 320 zł 
w III ROKU NAUKI — 600 zl 
Hh 25% premii za dobre wyniki 

w nauce oraz uczestniczą w podziale funduszu nagród 
NAUKA TRWA 3 LATA 

UCZNIOWIE po ukończeniu szkoły mają zapewnione 
miejsce pracy 

UCZNIOWIE osiqgajqcy dobre wyniki w nauce mogą 
uzyskać skierowanie do technikum drzewnego 

DLA ZAMIEJSCOWYCH chłopców zapewnia się 
nieodpłatnie miejsce w internacie 

KOMPLETY DOKUMENTÓW należy kierować pod adresem: 
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DOKSZTAŁCAJĄCA 

78-500 Drawsko Pom. ul. Seminaryjna nr 2 
K-2020-0 

SŁUPSKI ZAKŁAD 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LEŚNICTWA 

w SŁUPSKU 

PRZYJMUJE ZAPISY 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

MIĘDZYZAKŁADOWEJ 
u/ zawodzie 

tokarz, ślusarz>mechanlk 
do 15 lipca 1974 

PODANIA należy składać w dziale osobowym zakładu 
SŁUPSK, ul. Szczecińska 17 

DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ: - świadectwo zdro­
wia, wydane przez Poradnię Higieny Pracy w Słupsku, 
świadectwo ukończenia VIII kl. szkoły podstawowej, 1 foto­
grafię do książeczki ubezpieczeniowej. 

WYSOKOŚĆ WYNAGRODZENIA DLA UCZNIA: 
w I roku nauki — 150 zł 
w II roku nauki —- 320 zł 
w III roku nauki — 660 zł -f- premia do 25 % 

ZAJĘCIA praktycznej nauki zawodu odbywać się będą 
3 razy w tygodniu w ww. zakładzie 

SZKOŁA POSIADA INTERNAT I STOŁÓWKI; 
K-2018-0 
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEEO 
w Świdwinie 

przeprowadza w roku szkolnym 1974/73 

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWE! 
o 

' murarz-tynKan-montażysta 
NAUKA ROZPOCZNIE Sl{ 2 WRZEŚNIA 1974 r, I TRWAĆ BĘDZIE 2 LATA 

UCZNIOWIE przez 3 dni w tygodniu odbywać będą praktyczną 
naukę zawodu na budowach 

W pozostałe dni tygodnia uczniowie uczęszczać będą 
na zajęcia teoretyczne 

W OKRESIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ: 
— stypendium w wysokości 520 zł miesięcznie; 
— bezpłatne posiłki regeneracyjne, 

bezpłatne mundurki szkolne, 
— ubranie robocze i ochronne. 

PO UKORCZENIU SZKOŁY — przedsiębiorstwo gwarantuje 
wszystkim absolwentom stałe zatrudnienie w wyznaczonym zawodzie, 

& zapewniając atrakcyjne zarobki 
i > 
! I PODANIA PROSIMY KIEROWAĆ pod adresem przedsiębiorstwa w terminie 
* do dnia 15 sierpnia 1974 r. wraz z następującymi dokumentami: 

— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, względnie wykaz ocen 
j l uzyskanych za pierwsze półrocze, 

»» świadectwo lekarskie, 
r r wyciąg z aktu urodzenia. 

> DLA ZAMIEJSCOWYCH ZAPEWNIA SIĘ ZAKWATEROWANIE 
y \ w internacie I pełne wyżywienie 
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Świdwinie 

I KOMENDA OHP FSZMP 

SZCZECIŃSKA 
GRA LICZBOWA 

„Gryf" 
w SZCZECINIE 

przgpofitiitcy 
że do zakończenia 

Konkursu Wiosennego 
pozostały tylko 3 gry 

Na Uczestników czeka v 

samochód 
FIAT 125 P 

i silnikiem 1300 

oraz wiele cennych 
premii pieniężnych 

w PO nr 14 w Szczecinie 
na 887. grę padła 

GŁÓWNA WYGRANA 
w wysokości 

236.656 zt 
K-2030 
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STOWARZYSZENIE 
KSIĘGOWYCH W POLSCH 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
w  K O S Z A L I N I E  

ul. Asnyka 18 tel. 243-85 

ogfafio Ma pisy 

na Z-Ietnie kursy 
KWALIFIKilCyjNE 
RACHUNKOWOŚCI 
• speclalnościachi 

* PRZEMYSŁ, 
* HANDEL 

I BUDOWNICTWO 

WARUNKIEM PRZYJĘCIA na 
kurs Jest posiadanie 

wykształcenia średniego. 

ABSOLWENCI kursu uzyskują 
zawód księgowego 

ZAINTERESOWANYM przesy­
łamy szczegółowe informatory 

K-2032 

Uwaga I 

POSIADACZE CIĘŻAROWYCH 
POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH 
W trosce o oszczędność paliw płynnych f otikU 
ienie kosztów własnych, zamiast wysyłać po­
jazdy z ładunkiem w jedną stroną do doipolnej 

miejscowości na terenie kraju 

ZGŁASZAJCIE ŁADUNKI DO PRZEWOZU 
w PRZEDSIĘBIORSTWIE SPEDYCJI KR/ QW :J 

dysponującym slec!q llntł samochodowej regular­
nej komunikacji towarowej łqczqcej wszystkie 

województwa. 

W ten tpostfft elimlnu/ecle > * ia 
prmebtoyt dolarowych 

samochodowych. 
K-4438-0 

PP STACJE RADIOWE ! TELEWIZYJNE w SZCZECINIE 
zatrudnią TECHNIKÓW I RADIOMECHANIKÓW w »pe-
cjalności radiowo-telewizyjnej do pracy w Telewizyjnym O* 
środku Nadawczym w Koszalinie. Zgłoszenia telefoniczne 
przyjmuje kierownik RTCN w Gołogórze, tol. Koszalin 
229-67. " K-2033-0 

PRZERWY W DOSTAWI® 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

r dniach od 1S do Sfl VI1974 r. 

w godz. od T do li 
W KOSZALINIE, 

dv Zawadzkiego, Fałata, Młyń 
pka od nr 46 do końca 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

W doatawie energii 
elektrycznej. 

K-tOTS 

[ do jednorocznego Ochotniczego Hufca Pracy FSZMP 
I przy PBRol. w Świdwinie dla młodocianych. 
• Hufiec rozpoczyna swoją działalność w dniu 1 lipca 1974 r. 

Junacy w okresie trwania hufca przyuczani sq do zawodu 

|j murarz-tynkarz. 
ł uzupe?niajq wykształcenie z zakresu szkoły podstawowe) 

na specjalnie zorganizowanych kursach (dwie klasy w roku szkolnym) 

JUNACY z ukończonq szkołq podstawową kontynuują naukę 

F w Zasadniczej Szkole Dokształcającej 
L Zasadnicza Szkoła Budowlana (systemem kursowym), 
jl W OKRESIE TRWANIA HUFCA JUNACY OTRZYMUJĄ 

ii - wynagrodzenie 600 zł miesięcznie plus premia do 
25% w zależności od osiąganych wyników w nauce, 

- bezpłatne umundurowanie, 
S - odzież roboczą i ochronną, 

- bezpłatne posiłki regeneracyjne, 
lit - bezpłatne zakwaterowanie, 

- pełne wyżywienie za częściową odpłatnością, 
{55% wartości posiłków). 

J?j JUNACY raz v: roku wyjeżdżają na dwutygodniowy obóz wypoczynkowo-szko-
leniowy i korzystają z wszelkich urządzeń ko i socjalnych dostępnych dla 

ogółu pracowników przedsiębiorstwa 

IW HUFCU działa dobrze urządzona świetlica, organizuje się róine formy 
wypoczynku i rekreacji i atrakcyjne zajęcia sportowo-obronne. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: - ukończone 16 lat życia, 
- dobry stan zdrowia, 
- ukończone co najmniej 6 klas 

szkoły podstawowej. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Komenda Hufca prasy PBRol. 
w ŚWIDWINIE, ul. Armii Czerwonej 23 

uj terminie do tSnia 15 czerwca l#r. 
_ K-1680-0 

S P R Z E D A Ż  
SILNIK •amochodowy wyftoko-

Srężny BMC 1500 — sprzedam, 
oszalin Morska 19 (warsztat). 

G-3701-® 

WARSZAWĘ M-20, na chodzie — 
sprzedam. Kołobrzeg, ul. Gro­
chowska 3 c m 1. Gp-3712-0 

MOTOCYKL WFM — sprzedam. 
Koszalin, Kasprowicza 14. G-3792 

MEBLE — sprzedam. Koszalin, 
tel. 312-32, po siedemnastej. G-3804 

MZ ES 250/2 — sprzedam. Słupsk, 
Podgórna 10/5. G-3817 

MOTOCYKL MZ TS 250, czerwony 
sprzedam. Koszalin, Podgórna 51 
m 6. G-3806 

MOTOCYKL SHL-175, nie kom­
pletny, dwa kaski — sprzedam. 
Koszalin, tel. 319-69. G-3753 

MOTOCYKL pannonię i przyczep 
kę turystyczną — sprzedam. Ko­
szalin Waryńskiego 16 m 1, teł. 
234-67. G-3778 

ZAGLÓWKe tanio sprzedaim. 
Sł a w n o ,  A r m i i  C z e r w o n e j  5 9  m l .  

G-3731 

KANARKI samce z klatkami — 
sprzedam. Słupsk, Marchlewskiego 
7 m 60. G-3732 

FOTOAPARAT kijew 10 automat, 
lampa błyskowa, elektr, piec 
akumulacyjny — sprzedam. 
Wiadomość: Słupsk, tel. 42-57, 
godz. 15—17. G-3734 

WSS Oddział Słupsk sprzeda trzy 
kioski warzywnicze, jeden na te­
renie Słupska, dwa na terenie 
Listki. Wiadomość WSS dział ad-
ministr. Tuwima B. G-3741 

SYPIALNIĘ oraz pianino krzyżo­
we — sprzedam. Koszalin, Mor­
ska 111, Cymbaluk. G-3748 

PILNIE sprzedam kredens, biblio­
teczkę, stół i stolik pod radio 
oraz telewizor (ciemny orzech, 
wysoki połysk). Koszalin, Wandy 
Wasilewskiej 6/16. G-3793 

MEBLE — sprzedam. Koszalin, 
Władysława IV nr 17a/4. G-3788 

STOŁ, « krzeseł, używane — sprze 
dam. Koszalin, tel. 221-77. G-3744 

KREDENS stołowy, sypialnię na 
wysoki połysk i maszynę do szy­
cia — sprzedam. Słupsk, ul. 
Marchlewskiego 68 m 1. G-3819 

ULE z pszczołami — sprzedam. 
Bronisław Izbicki, Malinowo, 
pow. Koszalin. G-3827 

KUCHNIĘ, typ szwedzki tanio 
sprzedam. Koszalin, tel. 242-41, od 
godz. 9 do 15. G-3730 

MEFiLĘ niemieckie, nowe — sprze 
dam, Koszalin, Bałtycka 11 m 6. 

G-3774 

SKUTER osa — 175, w dobrym 
stanie — sprzedam. Rower, spor­
towy z przerzutką — kupię. Ko­
szalin, ul. Orla 4 m 25. G-3775 

STÓŁ, aześft krzeseł, nowa — 
sprzedam. Koszalin, ul. Armii 
Czerwonej 12 m 1. Wiadomość: 
po szesnastej. G-3777 

R Ó Ż N E  
SAMOTNI! Duły wybó# ofert po 
siada Biuro Matrymonialne „Wes­
ta* — 70-951 Szczecin* skrytka 
pocztowa 171 K-25/B-C 

MŁODA panienka poszukuje po­
koju w Koszalinie. Tel. 328^-36. 

G-3747 

MIESZKANIE trzypokojowe, kom 
fortowe w Koszalinie wynajmę 
instytucji. Tel. 242-6L G-3784 

OPIEKUNKĘ do dwojga dzieci 
przyjmę od zaraz. Koszalin, Hoł­
du Pruskiego 1-lb/l. G-3786 

PRZYJMĘ do pracy kobietę w 
Mielnie, w smażalni placków. Ko­
szalin, ul. Bogusława II 30/1, tel. 
235-18, dzwonić po godz. 20 — He­
lena Zedler. G-3785 

MŁODE małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią w Kószalinie. na 
jeden rok. Wiadomość: tel. 319-29. 

G-3791 

POKÓJ do Wynajęcia. Odpłatność 
roczna z góry. Koszalin, ul. Ar­
mii Czerwonej 18/8. G-3794 

KUPIĘ piłę taśmową do drewna. 
Zgłoszenia: Koszalin, ul. Wandy 
Wasilewskiej 16 m 12. G-3805 

PRZYJMĘ dziewczyny do pracy 
(gospodarstwo rolno-warzywnicze) 
z pełnym utrzymaniem, mieszka­
niem — wynagrodzenie 1400 zł mie 
sięcznie. Zgłoszenia listowne pro­
szę kierować: Władysław Frącko­
wiak ul. Rzeczańska 26, 61-249 Po­
znań. Gp-3721-0 

MURARZY do budowy domu. za­
trudnię. Koszalin, ZwycięĘ ł ,*"i 
239. >"3783 

DNIA 8 czerwca 1974 r. zginął pies 
pekińczyk koloru rudawego, uszy 
podpalane, bez- lewego oka. Uczci 
wego znalazcę proszę o zwrot psa 
— wynagrodzę. Wanda Dabko, 
Koszalin, ul. 4 Marca 86 m 11. 

G-3826 

ZGODNIE z protokołem ugody 
Wydziału II Sądu Powiatowego 
w Słupsku — przepraszam Zenonę 
Skórko, zam. Ustka, Wróbiewskie 
po 6 m 144 — Bożena Wnuk. Ustka 
Wróblewskiego 6 m 66. G-3738 

ZAMIENIĘ S pokoje i kuchnią 
komfortowe, stare budownictwo 
na dwa pokoje s kuchnią, no­
we budownictwo. Oferty: „Głos 
Słupski", pod nr 3768. G-37 63 

ZAMIENIĘ dwa pokoje kuchnie 
łazienkę, e.o.f przy ul. 'Zawa­
dzkiego (nowe Delikatesy), na 
większe lub dwie kawalerki, 
Słupsk, tel. 35-73. G-3761 

ZAMIENIĘ mieszkanie trzypo­
kojowe a wygodami I piętro w 
Gliwicach na podobne w w o}, ko 
Szalińskim. Wiadomość: Siekano-
wicz, Gliwice ul. Zwycięstwa 45 
m 1. G-38(2 4 

KRAKÓW, M-3 zamienię na rów 
norzędne w Koszalinie lub Koło­
brzegu. Oferty: Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń. G-3829 

MIESZKANIE jednopokojowe W 
Kószalinie, zamienię na dwupoko-
JoWe w nowym budownictwie. O-
ferty: Biuro Ogłoszeń. G-3789 

ZAMIENIĘ dwa pokoje, kuchnię 
wygody w Puławach, na podobne 
w Słupsku. Wiadomość, Słupsk, 
Rybacka 19/4. G-3766 

ZAMIENIĘ dwa pokoje, , duża 
kuchnia, łazienka, stare budowni­
ctwo, na jeden pokój z kuchnią 
w nowym budownictwie, śródmie­
ście. Słupsk, Szymanowskiego 6c 
m. 2. G-3809 

Z A M I A N Y  
FIATA 1500, odbiór Polmozbyt, za 
mienię na wartburga de luxe lub 
skodę 110 I., nowe (bez dopłat). 
Białogard, skrytka pocztowa 55. 

Gp-3722 

SŁUPSK, M-2, spółdzielcze, zamie 
nię na trzy pokoje, budownictwo 
obojętne. Oferty: „Głos Słupski" 
pod nr 3823. G-3823 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3, tele­
fon w Koszalinie, na dwa mie­
szkania oddzielne lub jedno w in 
nym mieście. Telefon 250-74. 

G-3796 

SOPOT, dwa pokoje (25 i 9 m kw.) 
c. o. zamienię na mniejsze w Ko 
szalinie. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

G-3802 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 z wy 
godami, stare budownictwo, na 
dwa mieszkania oddzielne z wygo 
dami. Oferty: „Głos Słupski" ood 
nr 3740. G-3740 

TELEWIZORY naprawiam szybko 
fachowo, Maszkowski, Szczecinek 
tel. 35-47. Gp-3714-0 

POGOTOWIE telewizyjne Słupsk, 
tel. 53-64, Małogrosz. G 3644-9 

TELEWIZORY — naprawiam. Ko­
szalin, tel. 303-39. 266-20. G-3494-0 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Genowefie 
Miodek 

z powodu zgonu OJCA 
ZYGMUNTA 

CYTROWSKIEGO 
składają 

DYREKCJA, 
SAMORZĄD ROBOTNICZY 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
KOSZALIŃSKICH 

ZAKŁADÓW pROBIARSKICH 
W SŁAWNIE 

Koleżance 

Barbarze 
Bqkowskiej 

wyrazy 
głębokiego współczucia 

z powodu śmierci OJCA 
składają 

DYREKCJA, 
RA1>/1 ZAKŁADOWA 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Wyrazy współczucia 
% fiowodu śmierci 
OJCA i TEŚCIA 

Marcie 
i Władysławowi 

Mysik 
oraz 

Janowi 
Wichrowi 

składają 
RADA ZAKŁADOWA, POP 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SCh" w PRZECHLEWIE 
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Poseł przyjmuje 
\ SŁUPSK. Jutro, od godz. 9 

do 12, w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Słupsku skar­
gi i wnioski ludności przyj­
mować będzie poseł ną Se,iin 
PRL — łnż. Stanisław Wło­
darczyk. 

Przed półmetkiem 

Dyżury radnych 
4 

/ SŁUPSK. Dzisiaj, 14 bm., w 
ratuszu w godz. lS—17 (pokój 47, 
I piętro) przyjmuje mieszkań­
ców Danuta Suchomska, zastęp­
ca przewodniczącego MRŃ. 

W Urzędzie Powiatowym (po­
kój 54, II piątro) dyżuruje An­
toni Ciepłuch, zastępca prze­
wodniczącego PRN. 

USTKA. Dyżur członka Prez, 
MRN — w Urzędzie Miejskim, 
w godz. 14—17. (tm) 

Naszym zdaniem 

Niepotrzebne 
kolejki 

* KOSZALIN. Przedśwlątecz 
na środa minęła wielu ko-
szałinianom na wystawaniu 
w tasiemcowo długich kolej 
kach. Czy było to koniecz­
ne? 

— Do naszego sklepu przy 
wożono wędliny aż trzy ra­
zy. Mamy dużo towaru — 
powiedziała ekspedientka 
„Delikatesów" nr 2. Ale i 
tam kolejka było ogromna. 
Zostało to spowodowane 
znacznym opóźnieniem dos­
taw. Np. do sklepu przy ul. 
Drzymały mięso dowieziono 
dopiero w południe, chociaż 
sklep powinien zacząć sprze 
daż w godzinach rannych. 
Takich przykładów było wię 
ęej. 

Podobnie — z dostawą nie 
rzywa. W sumie koszalinia-
nie stracili sporo czasu 1 
nerwów tylko dlatego, że 
dostawy zostały zorganizo­
wane źle. Po pewnym okre-
iłe poprawy znowu notuje­
my opóźnienia. Czai temu 
przeciwdziałać, (el) 

WIDOK Z OKIEN 
POCIĄGU 

Kobylnica leży na trasie 
przelotowej do Szczecinka i 
dalej do Poznania. Przy 
głównej drodze, wiodącej 
przez miejscowość, uporząd 
kowano wiele płotów, ogród 
ków, elewacji. Są miejsca, 
których właściciele i użyt­
kownicy zasłużyli na bardzo 
wysoką notę. 

Ale słabym punktem w 
tej miejscowości jest wygląd 
posesji od strony kolei Z 
czystością jest tam tak, jak 
gdyby wieś wszystkie śmie 
ćie, usunięte z drogi, loko­
wała w pobliżu kolei. Z o-
kien pociągu widać te zbio­
ry. I przykro, żę tak właś­
nie niektórzy gospodarze dó 
mów pojmują sprzątanie: ją 
ko przemieszczanie śmieci z 
miejsca ńa miejsce, (emte) 

„Bogusławka" i „Pomorzanka" 
na rynek krajowy i na eksport 
SŁUPSK. Już tylko 2 tygodnie dzielą nas od półro­

cza. Donosiliśmy w poprzednich meldunkach, że zakłady 
dobrze wystartowały do realizacji tegorocznych zadań. 
Uzyskane już wyniki potwierdzają pierwsze meldunki. 
Tym razem o produkcji w Zakładach Przemysłu Cukier­
niczego: „Bogusławka" w Koszalinie i „Pomorzanka" W 
Słupsku. 

Jak informuje dyrektor naczelny ZPC, Stanisław Grab­
ka, plan półrocza będzie wykonany ilościowo w 103,2 
proc., a wartościowo w 101,2 proc. Znaczy to, że na ryn­
ku znajdzie się o 180 ton wyrobów cukierniczych więcej 
niż przewidywano Wartość tych ponadplanowych wyro­
bów przekroczy 2 min zł. 

W tym roku podpisano pierwsze w historii zakładów 
kontrakty eksportowe 330 ton słodkich wyrobów kupują 
odbiorcy z Anglii, Kanady i Rumunii. Transport do Ru­
munii — już w drodze Największym uznaniem odbiorców 
zagranicznych cieszą się pomadki |  galaretki. 

Ogółem w tym roku przewiduje się dostarczyć na ry­
nek ponad 430 ton nowych wyrobów, jak czekoladowane 
„Izolda" (130 ton produkcji „Pomorzanki") oraz irysy 
śmietankowe i toffi śmietankowe z dodatkiem kakaowym 
(w czerwcu) oraz toffi miętowe i eukaliptusowe (w lipcu) 
z „Bogusławki". 

Informowaliśmy, że jeszcze w tym roku będą nowe, bar 
dzo atrakcyjne opakowania: W czerwcu pojawią się w 
sklepach bomboniery „Jubilatka" i „Marzenie". 

Warto odnotować, że handel woj. koszalińskiego kupu­
je z obu zakładów tylko 16 proc. produkowanych ogółem 
wyrobów (tyle ile woj. rzeszowskie). Jest to stanowczo za 
mało. 

Mamy też wiadomość z ostatniej chwili, dotyczącą „Bo­
gusławki" w Koszalinie. Wyjazdowe posiedzenie kolegium 
Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego w I dekadzie czerw 
ca zadecydowało, że w Koszalinie będzie wybudowany w 
latach 1976—78 nowy zakład. Przewidywany koszt inwe­
stycji — 150 min zł. Aktualnie przygotowuje się doku­
mentację. 

W lipcu planuje się postój w „Pomorzance", a w sierp­
niu w „Bogusławce". Ęynek jednak nie ucierpi. Oba za­
kłady zaopatrzyły handel na ten okres w dostateczne za­
pasy. (mef) 

Eksponat - torba plastykowa 

Wystawa duńska 
SŁUPSK. Okazuje się, te 

torby plastykowe — te zwyk 
le pomocne klientom czynią 
cym jakieś zakupy — mogą 
być eksponatem na wysta­
wie. Właśnie w słupskim 
Klubie Międzynarodowej 
Książki i Prasy, urządzono 
ekspozycję toreb plastyko­
wych. wyprodukowanych 
przez duńską firmę Vęjlepla 
stick. 

Przedsiębiorstwo handlowe 
„IRMA" w Kopenhadze, już 
od 3 lat rozpowszechnia na 
rynku torby plastykowe z na 
drukami oraz reprodukcja-
fni współczesnych dzieł arty 
stów malarzy duńskich 1 in 

nych. Większość wzorów, a 
takie fotosy z przebiegu ich 
produkcji, zaprezentowano 
na wystawie w Słupsku. Na 
wernisażu byli obecni przed 
stawiciele przedsiębiorstwa 
,,TRMA": Thomas Brandt 1 
Frltz Agerbeck oraz duńscy 
artyści plastycy: Marian 
Schamacker i Verner Mer-
ved. 

Tę niecodzienną wystawę 
zorganizowano dzięki kon­
taktom 1 współpracy duń­
skich artystów plastyków z 
przedstawicielami koszaliń­
skiego środowiska twórcze­
go. Ekspozycja będzie czyn­
na dwa tygodnie, (wir) 

* PRZEDWCZORAJ na tere­
nie Nadleśnictwa Starowi ca w 
pow. szeżećińeckirń spłonęły po­
nad dwa hiktary sosnowego 
młodnika. Pożar postał ńa sku 
tek zaprószeni* ognia, (hz) 

E WYPADKI 

W niedzielę 
start dzieci 
w tradycyjnej 
imprezie „Głosu" 

KOSZALIN. Jeszcze wczo­
raj, chociaż było święto, pa­
ru koszalinian usiłowało do 
konać zgłoszenia swoich dzie 
ci do tegorocznych Dziecię­
cych Wyścigów Kolarskich, 
„Głosu Koszalińskiego". Lis­
tę startujących zamknęliśmy 
— zgodnie z zapowiedzią 
w środę, 12 bm. o godz. 16. 

W tym roku do imprezy 
„Głosu Koszalińskiego" zgło 
siło się 675 dziewcząt i chłop 
ców. 

Jak już informowaliśmy, 
wyścigi rozpoczną się o godz. 
9, na stadionie KS Bałtyk. 
Do godz. 9.30 będziemy wy­
dawać numerki startowe 
(przypominamy dzieciom i 
Ich rodzicom o obowiązku 
zabrania na stadion karte­
czek, które wydawaliśmy 
przy zapisach), a potem na 
stąpi start pierwszej grupy 
naimłodszych kolarzy. 

Ogółem przewidujemy pra 
wie 100 wyścigów. emocji 
będzie co niemiara. 

Fatalna pogoda w środę 
zmusiła nas do szukania od 
powiedz? na pytanie, czy nie 
zajdzie konieczność orzełoże 
nia naszej imprezy. Meteoro 
lodzy ze Szczecina „obiecali" 
nam poprawę aury. Potwier 
dziła to telewizyjna „Chmur 
ka" a  jeszcze bardziej — po 
prawa pogody w dniu wczo­
rajszym. 

O Szczegółach naszej impre 
ty poinformujemy w nie­
dzielnym numerze gazety. 
Zachęcamy więc do jego 
lektury i... ounktualnego 
przybvcia na stadion Bałty­
ku. (el-ef) 

Z PTTK 
na turystyczne 
szlaki 

SŁUPSK. Oddział PTTK przy 
gotował si<; do nadchodzącego 
««*onu * większym nit poprzed­
nimi laty rozmachem. Głównym 
"kierunkiem działania były tym 
razem zakłady pracy. Przy ra­
dach zakładowych są już orga­
nizatorzy turystyki PTTK. Wła­
śnie kilka dni temu zakończył 
*ię 2-miesiączny kurs dla 29 u-
czestników. Uzyskali oni upraw 
nienia do prowadzenia wycie­
czek. Kursanci powinni również 
pomóc w aktywizacji kół zakła 
dowych PTTK. 

Koła zakładowe PTTK przy­
gotowują atrakcyjne progra­
my turystyczno-rozrywkowfc '"a 
wycieczkowiczów - 20 lipca wol 
na sobota Imprezy mają być ta 
nie, Atrakcyjne, a przede wszyst 
kim — masowe. 

Już 14 czerwca rozpoczyna sią 
spływ kajakowy rzeką Kruty­
nią, zorganizowany przez klub 
kajakowy „Wodnik". Przez 2 ty 
godnie 20 kajakarzy będzie pły­
nęło przez pieknfe zakątki M*a-
Zur. 

W płetwonurków wyjedzie nad 
Jezioro Wdzydze, gdzie przewi­
dziano obóz treningowy. 

1(5 czerwca rozpoczyna sie Jed­
ną z masowych imprez dla mło­
dzieży szkół podstawowych: rajd 
pieszy ną trasie Łupawą — 
Karwnó — Łupawa. Wężmia w 
ńim Udział ponad 200 osób. 

(mef) 

t iKROCH 
ZAKOŃCZENIE KURSÓW 
. JĘZYKÓW OBCYCH 

SŁUPSK. Klub MPiK zaprasza 
słuchaczy na uroczyste zakończę 
nie kursów języków obcych 
Dzisiaj o godz. 17 — spotkanie 
słuchaczy grup młodzieżowych, 
Jutró. l5 bm., 6 gódż. 17 — grup 
psób dorosłych. (tm) 

PRZEMYSŁ 
W OCZACH DZIECKA 

Stało sie już tradycją, że pod 
koniec roku szkolnego ZO NOT 
w Słupsku organizuje dla ucz­
niów szkół podstawowych kon­
kurs rysunkowy pod nazwą: 
„Przemysł w oczach dziecka" 
Pr2Ypom'namy, że w konkursie 
może brać udział każdy uczeń 
szkół podstawowych. Prace mo 
gą być wykonane w dowolnym 
formacie i dowolną techniką 
Najlepsze beda nagrodzone, wy­
niki zaś podane do wiadomości 
w I dekadzie września, 

(f) 

GRYF — REPREZENTACJA 
POWIATU 3:1 

Ponid tysiąc kibiców przyby­
ło na mecz Gryfa z reprezenta­
cją  powiatu.  Po ciekawej  grze 
wygrali (3:2) piłkarze Gryfa 
W meczu tym nie najważniejszy 
był  Jednak wynik.  Dochód — 
5901 zł — przeznaczono w cało­
ści na książeczki mieszkaniową 
Jednego z wychowanków PDD 
w Słupsku. (f) 

Dziś początek 
kiermaszu 

KOSZALIN. Jak już infor 
mowaliśmy, dzisiaj rozpocz­
nie się wielki letni kiermasz 
organizowany przez WSS 
„Społem". Kilkadziesiąt sto­
isk ustawiono na dużym pla 
cu przy ul. 1 Maja. Wszyst 
kim, którzy wybierają się 
wkrótce na obozy, turystycz 
ną włóczęgę lub biwaki, pole 
camy zwłaszcza stoisko ze 
sprzętem sportowym i tury­
stycznym. Spółdzielcy zapo­
wiedzieli organizację pola 
namiotowego i eksponowa­
nie tam dużego wyboru ak­
cesoriów sportowo-turystycz 
nych. 

Kiermasz zacznie Się „głoś 
no", bo przemarszem mło­
dzieżowej orkiestry. Na im­
prezie, która potrwa do koń 
ca czerwca usłyszymy rów­
nież koncerty zespołu Filhar 
monii i orkiestry wojskowej. 

Przede wszystkim jednak 
będzie duży wybór towaru 
— tak przynajmniej zapew­
niają handlowcy — bo współ 
organizatorami kiermaszu są 
m. in. „Arged" i WPITA Pi S. 

Dziś pierwszy dzień kier­
maszu koszalińskiego, (el) 

WYBRANO 
NIEODPOWIEDNIE 

MIEJSCE 

Jestem mieszkańcem fra­
kowa, członkiem ZBoWiD. I 
z tego tytułu chciałbym za­
brać głos w sprawie, która 
dotyczy waszego pięknego 
Słupska. Otóż na placu Zwy 
cięstwa. niemal naprzeciwko 
Pałacu Ślubów, prowadzone 
są kursy praktyczne jazdy 
na motocyklu. 

Uważam, że przeprowadza 
nie kursów u stóp pomnika, 
z uczestnikami zajmujący­
mi tutaj czasem miejsca sie 
dzące, jest niewłaściwe. Czy 
naprawdę w Słupsku nie ma 
odpowiedniego miejsca na 
ten cel? 

8.40 Z cyklu: „Al Capone 1 
Inni" — Kontrabanda — filrft 
fab. prod. USA 

9.30 Powtórzenie meczu * Mis 
trzostw Swiatą w piłce nożnej 
Brazylia — Jugosławią (z Frank 
furtu n/Menem) kolor 

lfi.25 Program dnia 
16.30 Dziennik TV (kolor) 
16.40 Dli dzieci: „Pora na Ta 

lesfora" 
17.20 Wychów, fizyczna recep 

ta na zdrowie 
17.45 Dla młodzieży - Bilet 
18.25 Kronika Pomorza Źacho 

dniegrt 
18 45 Panorama 
19.20 Dobranoc: „Cypisek syfi 

rozbójnika Rumcąisa" (kolor) 
19.30 Dziennik TV (kólor) 
20.20 X Festiwal Piosenki Ra 

dzieckiel w Zielonej Górze — 
Koncert przyjażjfi wystąpią m in 
— A German. B. Kapica, I. Js 
rocka. T Tutinas, B. Ładysz o-
raz solistki z ZSRR. Koncert pro 
wadzą E. Szaszkowa i St. Mi­
kulski (kolor) v  

fi.OI Dziennik TV (kolor) 

^TELEWIZJA 
12.20 Przegląd piłkarskich Mil 

trżośtw Świata 
33.50 Program na aobotą 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

8.30 TTR: Mechanizacja rolni­
ctwa — lek, 30 i o 7.00 - Uprft 
wa roślin - lek. 36 11.05 - Dla 
szkół: Wychów. obvwąt. dla 
klas VII 12.45 - T<rft: Ochrona 
roślin - lek. 6 i o 15.25 — Ma 
tematyka — lek. 54 14.40 - Po­
litechnika TV — Kurs przygo­
towawczy: matematyka — obli­
czanie prawdopodobieństwa — 
ez. III i o 15.15 - cz IV 15.55 
— NURT — filozofia — etologia 
etyka normatywna — Metodyka. 

PZG L-4 

odzie 
14 CZERWCA 

PIĄTEK 
BAZYLEGO 

KOSZALIN i SŁUPSK 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowi 

(nagłe wezwania) 

KOSZALIN 
Apteka nr 11, ul. Armii Czer­

wonej 1, tel. 244-15. 
SŁUPSK 

Apteka nr 19, ul. Pawła Fin­
dera 38, teł. 47-18 

% DYŻURY 

KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO 
-HISTORYCZNE: 

• ulica Bogusława II 11 — 
Sztuka Japonii 

Czynne codziennie oprócz po­
niedziałków w godz. 10—16, w« 
wtorki od 12—18 

SALON WYSTAWOWY KLU­
BU MPiK — „Sztuka itaroiyt-
na" 

SALON BWA (ul. Piastowska) 
— Malarstwo i grafika Kazi­
mierza Rajkowskiego i  Biało­
gardu 

AULA TECHNIKUM BUDO­
WLANEGO (ul. Jedności) — 
,Milicjant w oczach dziecka" 
(godzina 8—16). 
SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt Po­
morskich — nieczynne 

KLUKI: Zagroda Słowiński 
— nieczynna 

KLUB MPiK — Wystawi dtm-
•kiej grafiki ubytkowej. 

KOSZALIN 
BAŁTYCKI TEATR DRAMA­

TYCZNY - g. 17.45 - Irydion, 
Z. Krasińskiego 

KOSZALIN 

ADRIA — Nłe ma mocnych 
(polski, 1. 14) — g. łfi, 18 i 20 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Pola ryżowe we krwi (koreań 

Ski, 1. 14) — g. lfi, 18.15 i 20.30 
ZACISZE — Wykryć szpiega 

(radziecki, 1. l«) pan. — g. 17.30 
i 20 

MUZA — Doktor Popaul (fran 
euski, 1. lfi) — g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Kapra! 
i inni (węgierski, 1. ii) — g. 17.30 

ZORZA (Sianów) — Chłopi 
(polski, l. 16) 

FALA (Mielno) — Iwan Wasi- GŁÓWCZYCE 
Uewicz zmienia zawód (radziec­
ki, 1. ii) 

HAWANA (Mielno) — Włoch 
•zuka żonv (włoski, 1. 14) 

JUTRZENKA (Bobolice) — 
Faustyna (włoski, 1. i«) 
SŁUPSK ~~ 

MILENIUM - NU ma moe-

tXK INO 
nych (polski, I. 11) —. g. 13.45, 
16, 18.15 i 20.30 

POLONIA — Sutjeska, cz. I 
1 II (jugosłowiański, 1. 14) pan, 

— g. 15.30, 18 i 20.30 

USTKA 

DELFIN — Ojciec ehrzestny 
(USA, 1. 18) — g. 17.30 i 20 

STOLICA — Winnetou w Do­
linie Śmierci (jugosłowiański, 
1. 11) pan. — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA 

JUTRZENKA — Jezioro oso­
bliwości (polski, 1. ił) — g. n 

PROGRAM I 

Wiad.i 1.00, 6.00 8.00, 9.00. 10.00, 
12.05. 16.00. 19.00. 22.00. 23.00. 24 00, 
1.00, 2.00 1 2.55 

T.00 Sygnały dnia 7.17 Takty 
I minuty 7.35 Dzień dobry kie­
rowco 7.40 Takty i minuty 8.05 
U przyjaciół 8.10 Mełodie 7 sto­
lic 8.35 Śpiewa T. Wożniak 9.05 
Non-stop instrumentalny 9.30 Ber 
lin z melodią i oioseńką 9 45 Ze­
spół Rozgłośni Opolskiej 10 OjL 
Spotkanie z J. Airplane 10 .-A 
..Gry |  zabawy Benona K.M  -
ode. pow. 10 40 Zespół „Bemt-
bek" 11 00 Z twórczości L Bern 
Steina n.18 Nie tylko dla kie­
r o w c ó w  1 1  3 0  N a  m u z y c z n e j  a n  
tenie 11 57 Sygnał czasu ( hejnał 
II 25 Na  muzycznej antenie i2.40 
Koncert życzeń 13.00 Melodie Iu-

1 3  1 5  R o , nlczy kwadrans 
"•» I i s  R a r b« r  Band 
14.00 Ze świata nauki  i  techniki  
1L05 zespół  pieśń? ł  tańca z  
Głuska — aud 14,30 Sport  to  
fcdrówie!  14.35  „Onda Nueva" 
A.  Rom ero 15.05  Listy  z  Polski  
15 10  Melodie  z  p ięciu  kontynen-

2? 1 0  Z  P° l s k i e .1  fonoteki  
18 30 Aktualności kulturalne 16 35 
Estrada młodych 17 00  Radio-ku 
ner  17 20 Kompozytorski  trvpfvk 
18.00 Muzyka I Aktualności 18.25 
Kromka muzyczna 19 15  Muzycz 
ne  wizyty  r»rzv1ażni  19.45  Z kcie  
garskie l  ladv  ?0.00 Fel ieton l i te­
racki  20 10 Muzyczny kale jdo-
ikop 20 25 Mistrzostwa Świata 
w niłce  nożnej  transmis ja  z  Dort  
mundu n  połowv meczu Za'r  
~  Szkocja  21.20  Muzvka Indi i  
21.35  Klub 78 . . .  obrotów na mi­
nutę  22.15  Fest iwal  Piosenki  R 3  

dziecktej w Zielonej Córze 23 05 
Korespondencja ? zagranicy *>3 10 
Fest iwal  Piosenki  Radzieckie j  w 
Zielonej  Górze (c  d )  0.05  Ka'en 
darz Kultury Polskiej 0.10—2.55 
Program * Gdańska. 

zyczne) 13.20 Muzyka symfonicz­
na 13.35 „Długo trzeba czekać" 
— fragm. opow 14.00 Wiącej, le­
piej, taniej 14.15 Tu Radio Mo­
skwa 14.35 Koncert Ork. i Chóru 
PRiTV w Krakowie 15.00 Dla 
dziewcząt 1 chłopców 15.40 \ma 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem 1800 Alfa i Omega 16.15 
Estrada młodych muzyków 16.28 
Ork. Symfoniczna z Cleveland 
16.43 Warszawski Merkury 18.20 
Terminarz muzyczny 18 30 Echa 
dnia 18.40 Zmiana skali 19.00 Z 
nagrań J Luc-Ponty 19.15 Jez. 
angielski 19.30 Koncert Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej PRiTV 
ok 20.20 Dyskusja filmowa (w 
przerwie koncertu) ok. 21.24 
Jazz 5130 z kraju 1 ze świata 
21.5o Wiad sportowe 22.00 Maga 
zyn studencki 23.00 Impresje mu 
zyczne 23.35 Co słychać w świe 
ćie? 23.40 Chorał gregoriański. 

PROGRAM in 

Wiad.: 5 00, 6 00 1 12.05 

Ekspresem przez świat: 7 00. 8.00, 
10.30, 15 00. 17.00 1 19.00 

PROGRAM II 

Wild.: S 50, «M. 8.30, 7.30, 
1.30. 11 30. I3.H 21 30 1 23.30 

7.00 Minioferty 7.10 Soliści w 
repertuarze popularnym 7 35 Tar 
gowe studio 7.45 Pozytywka 
8.35 Mv 74 8 45 Góralska muzvka 
9.00 Dla kl VII (biologia) 9.25 
Łódzki kołowrotek muzyczny 
9.40 Dla przedszkoli 10 00 Czyta­
my klasyków 10 30 Francuska 
muzyka operowa 11.00 Dla kl. 
VITT (wych obywatelskie) 11.20 
A. Hone^ger: Letnie pastorale 

11 35 Pottep w gospodarstwie do 
mowvm 11 45 Melodie ludowe z 
Poznańskiego n 57 Sygnał czasu 
i  he jnał  12.05  Canzony  i  c a n z o -
netty C Mont.everdi»ego -2.20 
Magazyn żywnościowy 1$ 35 in­
strumentalne fragmenty z oper 
15.00 Dla kl. I 1 II (wych. mu-

7.05 Zegarynka 7.30 Gawęda 
7.40 Zeearvnka 8.05 Kiermasz 
płyt 8.35 Galopem nrzez coun­
try and western 9 00 „Odcięta 
ręka" - ode. pow 9.10 Fanta­
zja elektryczna 9.30 Nasz rok 
74 9.45 Malcolm gra Bacha 10.15 
Jez. niemiecki — dla zaawanso­
wanych 10 35 Dzień 1ak cn dzień 
11.45 ..Skazani na sukces" — 
ode DOW 11 57 Sygnał czasu 
i hejnał ]2 25 Za kierownicą 
13.00 Na łódzkiej antenie 15.05 
Program dn'a 15.10 Katalog pol 
skiej piosenki 15.30 Rodzina Po 
szepszyńskich — aud. 15 50 Gra 
zespół Les Mc Canna 16.05 Po­
wroty — gawęda 16 lS Śpiewa 
K. Gott 16.25 Instrumenty elek­
tryczne i elektronowe 16.45 
Nasz rok 74 17.05 ..Odcięta rę­
ka" — ode. pow 17.15 Kiermasz 
płyt 17 40 „Magister Samuel 
Typographus" — rep. 18.00 Mu­
zykalny detektyw 18 30 Polityka 
dla wszystkich 18 45 Tylko '  po 
hiszoańsku 19.05 „Duch Biało­
wieży" — ode. DOW 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF 20.00 Gitaro­
we fiamenco 20.10 Blues wczo­
raj 1 dziś 20.35 Ballady M Rodo­
wicz 20.50 Ilustrowany Mae:szvn 
Autorów 21.50 Opera typ^nia 
22 00 Fakty dnia ?2.0* Gwiazda 
s ;edmiu wieczorów ?2 15 Trzy 
kwadranse Jazzu 23 oo „Demon" 
— poemat M Lermontowa ?3 05 
Koncert dla melomanów 23 45 
Program na sobotę 23.50 Śpiewa 
M. Farantóurl. 

na falach 4rednłch 188.2 1 202,2 m 
ora* UKF H9.»2 MHi 

5.45 Koszalińskie rozmaitości 
rolnicze 6 40 Studio Bałtyk 16.20 
„Zielone złoto1 '  - rep J. Ze-
sławskiego 16.27 Graja orkiestry 
PR 16.35 Reporterski klakson — 
magazyn pod red. E. Wołose-

fKOSZALIN 
wlcz 17.00 Przegląd aktualności 
wybrzeża 18.25. Prognoza pogody 
dla rybaków. 
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MA PELE 

W obozie Polaków 

Sławny piłkarz brazylijski 
Pele udzielił wywiadu dzień 
nikowi „Bild Zeitung". Zda 
niem Brazylijczyka, Gerd 
Mueller (RFN) będzie dru­
gim piłkarzem na świecie, 
który strzeli 1000 bramek. 
Jak wiadomo, pierwszym był 
Pele. W swej dotychczaso­
wej karierze Mueller strze­
lił 790 bramek. 

„Siła reprerentac.11 RFN 
polega na ofensywnej kon­
cepcji gry — mówi Pele. 
Jeśli Frsnz Beckenbauer be 
d^e częściej wychodził do 
przodu, atak? drużyny RFN 
beda groźniejsze. 

Często pytaja mnie kto 
bed*ie moim nasteocą. Myś 
lę, że nie ma drugiecro Pele 
po, tak jak nie ma flru<rłeero 
Beck°Nbauera CZT Di Stefa 
no. Każdy jest indywidn*!-
rośrią w swoim rodraUi. 
N^a^owcy nozostana tylko 
n^adowcsmi". 

W związku z rezygnacja 
7, wy^pów w reore^entacii 
P^azylii PPV powiedział: 
,,Łatwo rac?p karierę spor­
towa. "le niesłychanie trud­
no nodjfr* d«*»v7;je O 7*»-
Vo!?eTOMJii. Mll^nn-c kłbieów 
braz^^kle^ ahvm 
w^^tanił w RFN. w niątyr^ 
jn^ę+rTpctwrb *w*ata w 
mrt*ej kar^er^e Wolałem ^d 
rak wyc*ł**ć s*«» u szcr^tn 
•ęłarry. Nł® rł»c'ałhvni b"vr' 
ytłordy w*gwizdany przez pu 

Badania 
antydooingowe 

Przekleństwo współczesnego 
sportu — efedryna, która pozba 
wiła już medalu niejednego mi­
strza, która wvwołała tyle skan 
dali podrras Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium oraz ostat­
nich hokejowych mistrzostw 
świata w Helsinkach, może mieć 
wpłvw na przebieg mistrzostw 
piłkarskich. 

Przedstawiciel komisji medycs 
nej FIFA. dr Gottfried Schon-
holzer oświadczył lekarzom, 
wszystkich ekip. że przvpadki 
stosowania środków dopineuią-
cych będą surowo karane. Bada­
nych będzie pó dwóch zawodni­
ków z każdego zespołu, wyty­
powanych drogą losowania. ® 

W przeddzień inauguracji piłkarskich Mi­
strzostw Świata polscy piłkarze spędzili czas 

w Murrhardt zgodnie z programem. Trener 
Górsk' z żelazną konsekwencją realizuje 
wcześniej opracowany cykl przygotowań. 

Spokojna środa dla naszych piłkarzy by­
ła natomiast niecodziennym dr.iem dla miesz 
kańców Mu-rrhardt. Na miejscowym stadio­
nie zmierzyli się bowiem zawodnicy tutej­
szego klubu sportowego VSR z naszą dru­
żyną. Ten kolejny trening reprezentacji 
Polski obserwowało kilka tysięcy widzów. 
Zwyciężyli Polacy 10:0 (7:0). Nasza drużyna 
wystąpiła w eksperymentalnym składzie: w 
bramce grał Kalinowski, a następnie skład 
wyglądał następująco Gut, Bulzacki, Wie­

czorek, trener Strejlau, Kmiecik, Jakub­
czak, Maszczyk (Ćmikiewicz), Kapka, Do-
marski i Kusto. 

W czwartek nasi piłkarze przeprowadzili" 
zapoznawczy trening na Neckarstadion w 

'Stuttgarcie. Po treningu zawodnicy spotkali 
się z miejscową Polonią. Po południu oglą 
dali uroczystość otwarcia Mistrzostw Świa­
ta oraz mecz Bra-zylia — Jugosławia na 
ekranach telewizji. Do Frankfurtu wyjechało 
jedynie kierownictwo ekipy oraz trenerzy 
G-moch i Strejlau. 

Z WIZYTA U ARGENTYŃCZYKÓW 

Uwaga Czytelnicy! 

Od dziś, relacje i spra 
wozdania z X Piłkar­
skich Mistrzostw Świa­
ta oraz inne wiadomo­
ści sportowe z kraju i 
zagranicy zamieszczać 
będziemy również na 
str. 3. 

Reporterzy PAP odwiedzili bo 
tel „Holiday Inn" w Findel 
fingen, gdzie zamieszkali pod­
czas mistrzostw piłkarze Argen 
tyny. 

Przed wejściem pierwsza nie­
spodzianka. Po policjantach ani 
śladu, żadnego posterunku, ani 
służby porządkowej. Okazuje 

się, że Argentyńczycy zarezer­
wowali tylko jedno skrzydło ho 
telu, którv w tej svturcji lest 
otwarty dla wszystkich gości. 
Chwalą sobie tę swobodę dzień 
nikarze i fotoreporterzy. 

Selekcjoner reprezentacji 
Argentyny był w środę nieo­
becny w hotelu. Wyjechał do 
Monachium. Zastępował go je­
go asystent Hector Rial, który 
spełnia w ekipie argentyńskiej 
rolę szefa banku informacji. 
,,Argentyński Gmoch" oblegany 
był bez przerwy przez włoskich 
i południowoamerykańskich 
dziennikarzy, ale z ochota przy 
stał na propozycję# krótkiej roz 
mowy z reporterami PAP. 
..Jesteście pierwszymi Polakami 
w ..Holiday Inn". Służę infor-
maciami. 

— Czy skład podany przed kil 
koma dniami przez trenera 
Capa na rriecz z Polska jest 
aktualny? 
— Tak. Ale niewykluczone są 
zmiany. 

— Jak czuje się kontuzjowa­
ny Wolff? 

— Dużo lepiej, ale ieęo udział 
w meczu z waszą drużyną nie 
jest newny. 

— Podobno macie kłopoty z 
dyscypliną? 

Na tn nytanie trener Rial ma 
chrrął tylko ręka i natychmiast 
stracił ochotę na kontynuowanie 
rozmowy. Dla nikogo jednak 
nie iest tajemnica, że połu 
dniowy temperament niektó 
rych reprezentantów Argentyny 

daje o sobie znać i fc© w sposób 
niezbyt *rykwintny. Wystarczy 
ło sięgnąć po którąkolwiek z 
gazet, w biurze prasowym. Na 
czołowych miejscach widnieje 
zdjęcie obrońcy Roberto Tel-
cha. a pod nim pikantny opis 
,.przygody" iaka mu się wyda­
rzyła poprzedniego dnia. 30-letni 
piłkarz czynił bowiem niedwu­
znaczne propozycje 17-letniej 
pokojówce, próbując użyć siły. 
Dziewczyna zwróciła się o po­
moc do policji. Piłkarze Argeri-
tyny narazili się również dzień 
nikarzom, toteż w swoich re­
lacjach reporterzy nie oszczędza 
ja podopiecznych trenera Capa 
podkreślaiac ich ,,gwiazdorstwo' 
i brak zdyscyplinowania Coraz 
więcej neutralnych dziennikarzy 
sympatyzujących przedtem z 
Argentyną przestało życzyć im 
sukcesów. * 
Długowłosy, nie ogolony Ruben 

Ayala w czasie wizyty dzienni 
karzy grał w ping porrga. Jego 
przeciwnikiem przy stole był 
Roberto Telch który już zapo­
mniał o nieprzyjemnym incy­
dencie poprzedniego wieczoru. 
Potężnie zbudowany o rysach 
Incfianina Ramon Heredia prze­
glądał najnowsze wydania ma 
gazynu .Kicekers" gdzie m. in. 
zamieszczone były zdjęcia reore 
zentantów Argentyny. Enriąue 
Wolff, o którego kontmii szero 
ko pisała ostatnio prasa odpo­
czywał w świetlicy słuchając 
radia. 

— Juk sie pa« czuje? 
— Już zupełnie dobrze. 
— A co sądzi pan o mecru * 

Polska? 
— Zdaję sobie sprawę, że cze 

ka nas bardzo- trudne zadanie. 
Nigdy nie bawię się w proroka. 
Moee odpowiedzieć na wszystkie 
pytania zwiazane z tym poledyn 
kiem, ale dopiero w niedzielę. 

Sędziowie 
na meczu I rundy 

Komisja sędziowska FIFA wyz 
naczyła arbitrów do prowadze­
nia spotkań piłkarskich rundy 
turnieju finałowego mistrzostw 
świata. Mecz polskiej reprezen 
tafii jako sędziowie główni pro 
wadzić będa arbitrzy z Waliij 

Singapuru i RFN. 
15 czerwca sędzią głównym 

spotkania Polski z ARGENTY­
NĄ jest Clive Thomas (Walia); 
na liniach: Robert Davidson 

(Szkocja) i Hans Aldinger (RFN) 

Na mecz naszej reprezentacji 
z HAITI (1" czerwca) wyznaczo­
no Govjndasamy Suppiaha z 
Singapuru iako arbitra główne 
go oraz Waltera Eschweilera i 
Ferdinanda Biwersiego (obaj 

RFN). 

Spotkanie POLSKA — WŁO­
CHY (23 czerwca) prowadzić bę 
dzie Hans — Joachim Weyjaud 
(RFN) oraz na liniach Gerhard 
Schulenburg (RFN) i Werner 
Winsemann (Kanada). 

r$m 

i szim*m 
[POKONAŁA 
L STECHH 

Zdaniem ambasadora... 
Pierwszy mecz polskiej drużyny t Argentyną 1e»t uważany 

powszechnie za spotkanie niemal decydujące o dalszych losach 
obu drużyn w mistrzostwach świata. Zanim znany będzie jego 
wynik, warto dowiedzieć się. co sądzi o piłce nożnej i szansach 
swych rodaków ambasador Argentyny w Polsce, Leon Santia­
go de la Lastra. 

Oto jego rozmowa z dziennikarzem PAP: 
— Czy lubi Pan, Ekscelencjo, plłke nożną? 
— Oczywiście, jak każdy Argentyńczyk. W młodości grałem 

w futboi. Obecnie oglądam mecze w telewizji. Żałuję, że obo­
wiązki nie pozwolą mi wyjechać do Stuttgartu. 

— Czy spotkania sportowe mają wpływ na stosunki dyplo­
matyczne? 

— Niewątpliwie sport jest rywalem lub sprzymierzeńcem dy­
plomatów, jeden mecz może uczynić więcej niż wieloletnie wy­
siłki ambasadorów, Umowy międzypaństwowe i ich realizacja 
nie zawsze są dostrzegane przez ludzi, wynik meczu — zawsze. 

— Jak Pan sądzi, z jakim zespołem chciałaby grać drużyna 
trenera Capa w finale? 

— Jeśli dobrze wiem. nie było takiego sondażu, ale wydaje 
mi się, że nasi zawodnicy wolą grać z drużyną o innym tempe­
ramencie niż np. włoski czy latynoski — a więc z Polakami. 
Przy okazji — moim zdaniem — uważam, że Włosi sa bardziej 
wyrównanym zespołem i chyba trudniejszym, ale Polacy robią 
tak często niespodzianki... 

W Imponującej obsadzie 520 
zawodników i zawodniczek z 19 
państw, w tym reprezentantów 
Polski odbyły się w Berlinie za 
wody lekkoatletyczne z okazji 
Dnia Olimpijczyka. Na bież­
niach, skoczniach i rzutniach sta 
nęło wiele sław sportowych. 

Uwaga widzów skoncentrowała 
się na sensacyjnym pojedynku 
najszybszych kobiet świata. Re­
natę STECHER (NRD) oraz Ire­
ny SZEWIŃSKIEJ. Ich spotka­
niu prasa berlińska nadała wy­
soką rangę. Spowodowały to re 
zultaty naszej reprezentantki, 
która, jak wiadomo, niedawno 
czasem 11,0 ustanowiła na 100 m 
rekord Polski, Swoje przedbiee' 
obydwie znakomite rywalki roz 
strzygnęły zdecydowanie na swo 
ją korzyść. W finale, po drama­
tycznym biegu, przy ogłuszają­
cym dopingu publiczności lensza 
okazała się Szewińska. Jej zwy­
cięstwo ani na moment nie było 
zagrożone. Osiagnęła ona czas 
11,2, zaś Stec.her — 11,3. Zawo­
dom towarzvszvła nie najlepsza 
pogoda. W ciągu dnia nad Berli 
nem przeszła burza, było prze­
nikliwie zimno. 

W innych finałowych konku­
rencjach które odbyły się z u-
działem Polaków. Leszek Wo-
dzyński w biegu na 110 m ppł za 
jął czwarte miejsce. Teresa No­
wak wywalczyła na 100 m po' 
drugą pozycję. W biegu finało­
wym na 800 m Elżbieta Katolik 
nie odegrała większej roli. 

w 

Rozpoczęła się walka o każdą piłkę Fot. CAF 

Naszym zdaniem 

BRAK ROZEZNANIA 

CZY WYOBRAŹNI? 
Wczoraj zakończyły się rozgrywki piłkarskie o mistrzo­

stwo klasy okręgowej, które trzymały w napięciu kibi­
ców, szczególnie w Słupsku. Do końcowego gwizdka sę­
dziego ważyły się losy tytułu mistrzowskiego Pretendo­
wały do niego drużyny słupskie: Gryi i Czarni. W ostat­
nich m.eczach rywalizujące ze sobą zespoły grały na wy­
jazdach; Gryf z Czarnymi Czarne, a MZKS Czarni vi Dar 
łowię z tamtejszym MZKS (wyniki syiotkań i końcową ta­
belę rozgryweik zamieszczamy na str. 3). 

Zanim rozstrzygnęły się losy tegorocznej batalii mi­
strzowskiej, na finiszu rozgrywek doszło do nieprzyjemne 
go zgrzytu, którego można było uniknąć. Pwszechyie wia­
domo, że ostatnie mecze mistrzowskie — zgodnie z za­
rządzeniem. WGiD Polskiego Związki Piłki Nożnej - roz-
grywane są o tej samej porze. W przeszłości dochodzi o 
bowiem do tzw. „niedzieli cudów", w związku z czym 
władze piłkarskie postanowiły. aby ostatnie pojedynki, w 
których zazwyczaj ważą się losy tytułu mistrzowski" o o 
oraz drużyn zagrożonych degradacja — odbywały się o tej 
sam,ej godzinie. Czy przepis ten eliminuje całkowicie „pod 
kładki" niektórych drużyn — to już inna sprawa. 

Nas interesuje ostatnia kolejka spotkań koszalińskiej 
klasy okręgowej z zupełnie innego powodu. Wczorajs e 
mecze rozgrywane były niemal przy pustych widowniach. 
A stało się tak z powodu braku wyobraźni tych co usta­
lali godzinę spotkań ostatnich meczów viłkarskich W tum 
przypadku ' chodzi o Sekcję Piłki Nożnej WFS w Kosza­
linie, która zaleciła rozegranie wczorajszych spotkań o 
godz. 16. 

Nic więc dziwnego, że sympatycy wielu drużyn m,aią 
żal do Sekcji PN za nieprzemyślaną decyzję, tal ma^ą 

»również skarbnicy klubowi. W tym. bowiem czasie, kieo y 
zespoły naszej klasy okręaowej wybiegały na borska --

na Stadionie Leśnym we Frankfurcie nlMenem w Fede.ral 
nej Republice Niemiec nastąpiło oficjalne otwarcie jubi­
leuszowych X Piłkarskich Mistrzostw Świata, zainauguro­

wane spotkaniem Brazylia — .Jugosławia W te i sytuacń 
nawet najwierniejsi kibice drużyn naszego okreau wy­
brali.. telewizory. Pamiętali o tym. kierownicy koszaliń­
skiej Filharmonii przy ustalaniu proaramu koncertom 
Szkoda, że zapomnieli o tym nasi działacze piłki nożnej. 

Mistrzostwa świata są przecież obecnie tematem nr 1 
nie tylko dla kibiców sportowych. Dyskutuje się o ni' ^ 
we wszystkich środowiskach Wszędzie słyszy się rozmowy 
na temat szans nie tylko polskiej drużyny ale \ 
zespołów, Dlatego też dziwi nas decyzja Sekcji PiJti A 2 

WSF o wyznaczeniu terminu spotkań na goaz. o. 
powodzeniem można było rozegrać nej 

Wczorajsze mecze 
o godz. 12. (sf) 

Męłcxyxna by! iprytny, ale Shuli nie da! 
się zbić z pantałyku. 

— Przepraszam, że nadużywam pańskie­
go cennego czasu, ale jeszcze nie skończy­
łem... 

— Niestety! Obawiam się, £e... 
— Ta organizacja, o której wspomniałem, 

orientuje się doskonale co do działalności 
pańskiego przedstawiciela w USA. 

— Wciąż jeszcze nie wspomniał pan, w ja­
kiej dziedzinie działa pańska organizacja. 

— To nieważne. 
— Dla mnie to sprawa istotna, 
— Zapewniam pana, że to absolutnie ple 

ma znaczenia. 
Shulz pomyślał, że ten Massicaud-Vellard 

jest rzeczywiście groźnym przeciwnikiem i 
nie wolno teraz zrobić fałszywego kroku. 

— Johnny Settimano. Czy to nazwisko coś 
panu mówi? 

Tamten zrobił się sztywny, ale nie odpo­
wiedział. 

— Nie? A Jednak to gruba ryba w Sta­
nach wschodnich: Nowy Jork, New Jersey, 
Massachusetts, Connecticut, 

Shulz westchnął. 
— Wiem, że to nie jest bardzo pięknie 

odwoływać się do szantażu, ale polecono mi 
zapewnić pana, że w przypadku, gdyby pan 
odmówił nam pomocy, organizacja Johnny'e-
go Settimano znajdzie się w poważnych kło­
potach. 

Massłcaud-V«u*rd pochyli! g!ę naprzód, 
x dziwnym błyskiem w oczach. 

— To tnaciyT 
— A więc! na przykład mogłoby głę zda* 
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rzyć, że zostaną ucięte źródła Jego zaopa­
trzenia, w momencie dostawy, w porcie ame­
rykańskim. 

Tym razem tamten wybuchnął nie udawa­
nym śmiechem. 

— Panie Jackson, powiedziałem przed 
chwilą, że to po prostu powieść... 

Shulz wstał. Pomachująe teczką trzyma­
ną w ręku, podszedł do biurka. 

— Bardzo żałuję, panie Massicaud-Vel-
lard, że nie ma pan lepszego rozeznania swo­
ich interesów finansowych. Miałem jednak 
prawo przypuszczać, po tegorocznych wyda­
rzeniach majowych i po zachwianiu się 
waluty francuskiej, że będzie pan potrze­
bował twardych dewiz... Bo na pewno ich 
panu zabraknie, i to wkrótce! 

— To wszystko jest wytworem nieprawdo­
podobnej wprost fantazji, panie Jackson. 

Shulz postanowił wówczas zadać cios de­
cydujący, który trzymał w rezerwie: 

— Doskonale! Proszę nas wystawić as 
próbę. 

Głos Jego przybrał ton tartobUw^ 

— Przypuśćmy na Jedną chwilę, te pań­
skiemu przyjacielowi Johnny'emu Settimano 
przydarzył się nieprzyjemny wypadek. Ja­
kiej śmierci pan by mu życzył? Wypadek 
samochodowy? Rura gazowa, źle założona? 
Nieszczęśliwy upadek w wannie albo może 
winda, w której urywają się kable. 

Nagle głos nabrał akcentów bezwzględ­
nych: 

— Ma pan wybór. I ręczę, ie pańskie 
życzenia zostaną spełnione, nawet w przy­
padku, gdy pan go ostrzeże zaraz po tym, 
jak wyjdę z tego biura. 

Zrobił szybki zwrot w tył i pospiesznie 
skierował się ku wyjściu. 

I kładł już rękę na klamce, gdy Massi-
caud- Vel Jard go zatrzymał. 

— Panie Jackson, proszę zaczekać. Tak 
czy owak, stad nikt nie wychodzi bez mo­
jego zezwolenia. 

Shulz odwrócił się. W głosie gospodarza 
dźwięczała lekka groźba, ale Shulz się nie 
bał. 

— Czy ta organizacja, o której pan mówi, 
jest aż tak potężna? 

— Co najmniej tak potężna, jak pańska. 
Powiedziałbym nawet, że potężniejsza, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę obszar Stanów Zjed-
noczonycjj. 

— Pozwoli mi pan wyrazić pewne przy­
puszczenie? Czyżby chodziło o- mafię? 

— Doskonale pan wie, że nie, ponieważ 
właśnie Johnny Settimano jest na usługach 
mafti. To było pytanie-pułapka, niepraw­
daż? 
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